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Po otwarciu S e p u .
Zm ieniły  się c z a s y ! Dawniej oczekiw ano 

o tw arc ia  Sejm u z n iec ie rp liw ością ;  pchali  się 
dz ienn ika rze ,  b ile tów  na ga ler ję  zawsze b r a ­
kow ało . J a k iś  dreszcz dziw ny p rzechodz ił  po 
kośc iach  ludzi, żądnych  sensacji,  p rag n ący ch  
nasyc ić  sw e u szy  w y k rzy k n ik am i i śp iewam i 
h a ła su jący ch  w y b rań có w  narodu . T eraz  tego  
w szys tk iego  nie było. Było może za m ało  ży ­
cia. Był spokój i powaga,

W płynęła  na  to częściowo zapew ne  c iężka 
obecnie sy tu ac ja  gosp o d arcza  i f inansow a 

I p ań s tw a ,  nie n a s t ra ja ją c a  n aw e t  n a jw iększych  
I opozycjonis tów , czy se jm ow ych  w eso ł«ów  
(tak ich  n igdy  nie b ra k  w żadnym  pa r lam en c ie ;  
do b u rd  i w y b ry k ó w , a w w iększym  chyba  

jstopniu b eznadz ie jna  sy tuac ja ,  w  jak ie j  zn a j ­
du je  się opozycja  tak  z p raw ej,  jak  i z lewej 
s trony .

Bo n a  cóż zda ło  się ich tyle w ysiłków , 
by wpoić w sp o łeczeń s tw o  n ieufność  do Rządu, 
a n aw e t  częściow o je zrew oltow ać ? B yła  to  
g ra  b a rd zo  ry zy k o w n a ,  w y p ły w a jąca  z w y g ó ­
ro w a n y ch  fa łszy w y ch  am bicji  i a p e ty tó w  p rz y ­
w ódców  politycznych, b y ła  to robo ta ,  k tó ra  
Kiedyś na  k im ś sk rup ić  się musi.

Spo łeczeństw o  d en e rw o w a n e  k ryzysem  
w ykazało  mimo w szy s tk o  o g ro m n ą  odporność  
i z b a rd zo  nielieznemi w y ją tk am i (gdzie c iem ­
no ta  p an u je )  nie dało  się porw ać  do czynów 
k a ry g o d n y ch .

Opozycja wciąż zapom ina  i m e chce wie 
dzieć, że nie w olno ig rać  z ogniem, zw łaszcza 
w czasach , g d y  św iat  w różnych  p u n k tach  jes t  
t a k  g roźn ie  podm inow any.

Nie w sk ó ra l i  — n a  szczęście  nic i d la­
teg o  z g robow em i m inam i p rzysz l i  do Sejmu. 
Oczywiście nie d ad z ą  za w y g ran ą ,  ale b ęd ą  
staw iali wnioski, będą zg łaszać  in terpe lac je  — 
bo tego  w y m ag a  fason p a r la m en ta rn y  i ra c ja  
ich by tu  jako  opozycji.

D obrze  się s tało , że Sejm nasz  w szed ł  na 
d rogę  sp o k o jn eg o  d eb a to w an ia  nad  położeniem  
k ra ju  i szukan iem  śro d k ó w  zaradczych . P ły t ­
k ie  k ry ły  kow anie  i na rzek an ia  do celu nie 
p ro w ad zą .  Może to  zrozum ie i opozycja  i u- 
tem p e ru je  swoje zapały  w rozw oju  dalszych 
w ypadków . B y łby  n a jw y ższy  czas w spokoju  
z pow agą sk ierow ać w ysiłk i  do realnej p racy  
do u lżen ia  ciężkiej doli, jak ą  w szyscy  p rz e ­
żyw am y. I. T. B.

Krzyr tGwiazd*? Północy,
„Szczęśliwy ten, który nosi w sobie 
Boga, Ideał piękności i Jemu służy, 
ideał sztuki, ideał umiejętności, ideał 
ojczyzny, ideał cnót Ewang-elji".

Lud. Pasteur.

Św iatłość  i c iem ność — Krzyż i bolsze- 
Wizm.

Miłość i n ienaw iść  — p o s tęp  i gw iazda  
północy, ten  sym bol chaosu  i za tracen ia .

To dw a obozy —  — —
Do k tó reg o  obozu  na leżym y, n iech  odpo­

wie nasze  codzienne życie — nasze  uczynki 
P ryw atne i publiczne.

R ozw ażm y chwilę,..
K a ta s tro fy  w h is to r j i  n ie p rzy ch o d zą  n a ­

de bez  łań cu ch a  zw iastunów . Ani ro zb io ry  
'olski, ani w ie lka  rew olucja  f ran cu sk a ,  ani 
ózpadn ięc ie  A ustrj i ,  ani k a r ta  bo lszew izm u 
^ie stały  się fak tam i h istorji bez p rzyczyn 
Wewnętrznych i w ew nętrznych . Był jed n ak  
Wzas — b y ł  sobie, k iedy  klęski m cgfy  być 
Ważegnane.

L e rm o n to w  za M ikołaja I. widzi p iek ło  
bolszewickie i tak  p i s z e :

„N astanie  rok, dla Rosji c za rn y  rok. — 
^dy z g łow y carów  stoczy się korona , z a ­
pomni lud sw ą daw ną  ku nim  miłość, I r z ę ­
żę k rw ią  i m o rdem  sycić  się będą .  A ni ko- 
iet, ani dzieci n iew in n y ch  zd ru zg o tan ia  i nie 
M o n i  prawo*.

L. Tołstoj w k ład a  w u s ta  d ek a b ry s ty  te 
Owa:

„Je s te śm y  ty lko  po to, aby  P u e jd e rew

nie p rz y szed ł  i nie za rżn ą ł  moich i tw oich 
dzieci..."

P rzysz łość  odgadyw ali  obcy  —
Jó ze f  de M aistre ,  g en ja ln y  o b se rw a to r  

Rosji  w początkach  XIX w. p rzeczuw a n aw et 
w odza, g d y  m ó w i :

„P ugaczew  z u n iw ersy te tu "  (Lenin).
Moc, n iszcząca n a ró d  rosy jsk i ,  roz lew ała  

się po ziemiach Rosji.
T ragicznie odzyw a się  N ik itienko  (15. I. 

1811 r.): „Po co w y ch o w y w ać  w  sobie sz la ­
che tne  dążenia, w sza k  wcześniej czy później 
i t a k  w ypadn ie  p rz y s ta ć  do ogółu, b y  nie stać 
się ofiarą".

A ty m czasem , choć n ieszczęście  się zbli­
ża :

„...Rosjanie, w p a trzen i  nie we w łasn y  sen, 
u n oszący  się n a d  rzeczyw is tą  Rosją , roili so ­
bie, że ty lko  w R osji jeszcze p rzech o w a ł  się 
duch  czysty , a jes t  go tak  wiele, że w y s ta r ­
czy go n a  to, aby  z jadaczy  chleba całego 
św ia ta  p rzerob ić  n a  aniołów, a św ia t  na  ra j 
n a  m odłę ro sy jsk ą  (J. K u c h a ro w s k i ; „Od B ia­
łego  ca ra tu  do Czerw onego t. II. 110).

Rzeczyw istość  — i alluzje — i zak łam y- 
w an ie  siebie.

W ed łu g  M ic h e le fa :  „W jak ieko lw iek  b a r ­
w y s tro i  się R osja  — ta  sam a, przez dzieie 
u tw orzona,. ..  n iszcząca  narody...  p ro p a g an d a  
ro zk ładu" .

Zło spoczyw ało  n ie  w oddzielnych  jednos­
tkach ,  lecz w, czasie i okolicznościach, ja k  
m ów ił carowi M. Serno  — Sołow jewicz —

„T eraz  jeszcze jes t  w m ocy  rząd u  d o k o n ać  
p rze łom u d ro g ą  poko jow ą i uczynić R o s ję  
n a jszczęśliw szym  kra jem . K ażdy ro k  z m a r n o ­
w an y  musi p rzynosić  w te raźn ie jszośc i  i g o to ­
wać n a  p rzysz łość  n ieszczęsne  k lęsk i  i p rz y ­
bliżać nas  do s t ra sz n y ch  w strząśn ień " .

M. Serno — Sołowjewicz u m ie ra  na  S y ­
b irze  (1866), Rosja A lek san d ra  II nie w id z ia ła  
w n iedalekie j przyszłości  „ s t ra szn y ch  w s trz ą ś ­
nień".

Żydzi nie s łuchali  p ro roków , m y S k arg i ,  
R osjan ie  i F rancuzi  swoich jasnow idzów , aż 
s ta ła  się k a tas tro fa .

Ale dziś w giądn ijm y w siebie póki je sz ­
cze n a  w ieżycach  K rzyż głosi ludzkości sw o ­
je  na jw yższe  p raw dy .

Krzyż i boiszewizin —
Przełom  — czy k a ta s t ro fa  k u l tu ry  i by tu  

Polski —
Bez illuzji — bez przefilozofyw ania  — bez 

n a d k ry ty k i  o b e jrzy jm y  p o d s taw y  g m ach u  n a ­
szej państw ow ości,  naszej obecnej osobow ości 
n a ro d u  w życiu rodziny, gminy, powiatu...

Z róbm y ra ch u n ek  sum ien ia  rea ln ie  m y ś­
lącego  P o lak a  z 1932 r.

W y w ro to w cy  a ta k u ją  n a sz ą  w iarę ,  a m y 
czy tej p racy  p rz ec iw d z ia łam y ?  J a k ?  K ied y ?

W Rosji nie dbano  kiedyś o pog łęb ien ie  
życia w edle  zasad  religji, w ięc z te j pow ierz ­
chow ności skorzysta li  bolszewicy.

A d z iś?

Oto, j a k  się tam  modlą, jak  pisze St. 
M arkiewicz („Myśl w  obcęgach, s. 80):

„Ludzie tu  p rzy ch o d zą  n a raża ją c  w sz y s t ­
ko, za śc ianam i tego kośc io ła  p an u je  p rzem oc, 
te ro r  i ca ła  o g ro m n a  siła  o lb rzym iego  p a ń ­
stwa zw rócona  ca łą  sw ą n ienaw iśc ią  p rz e c iw ­
ko  m odlitwom , szep tanym  w ty m  kościółku. 
I m odlitw y te w yda ją  się św iętsze , niż g d z ie ­
indziej i każdy  sak ra m e n t  w tym  kościele , w 
jego  ubóstw ie, s trach u ,  groz>e, w yda je  się być 
inny  i aż s t ra sz n o  pom yśleć  o tym , k tó ry b y  
z łam a ł ślub, czy  p rzys ięgę ,  tu  w tych  św ię ­
tych, św iętych, po t rz j  -kroć św ię tych ,  b ie d ­
n ych  śc ianach  złożoną".

W spó łp racu jm y  z R ządem  polsk im , bo 
in te ligencja  ro sy jsk a  m ia ła  w ielki b ra k  z m y ­
słu państw ow ego , n aw e t  an ty p ań s tw o w e  in s ­
tynk ty .  N aw et Ces. A lek san d ra  T eodorow na  
tw ierdz i:  ...,,że to w ielcy książę ta  zrobili r e ­
wolucję  w Rosji". Niech w ieś  nie s łucha  n ie ­
cnych  p o d s tęp ó w  kom unistycznych .

Nie n aś lad u jm y  b łędów  s tare j  Rosji, ja k  
w Hiszpanji,  a n iew ątp liw ie  z K rzyża  zstąpi 
św iatło n a  ośw iecenie  ciemności, zechcie jm y 
ty lko  zak asać  r ę k a w y  do zbożnej pracy.

£  hSzczęśliwy ten , k tó ry  nosi w sobie Boga, 
Id ea ł  p ięknośc i  i J em u  służy..."

Rozkwit O jczyzny — to rozkw it miłości 
Ojczyzny w n as  sam ych , w gm inie , powńecie 
— to w ielk i  zb ra tan y  czyn całego narodu .

Od n as  za leży  t r iu m f K rzyża lub gw iazdy  
p ó łn o cy  bolszewickiej.

G, N.
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Słowo Boże.
E w an g e lja  na  n iedzie lę  XXVI. po Ziel. Św iętach. 

Mt. XIII. 31—35.

W ów czas  m ówił Jez u s  do rzesz  te p rz y p o ­
w ieśc i:  „P odobne  je s t  K rólestw o n ieb iesk ie"  
z ia rn u  gorczycznem u, k tó re  w z iąw szy  człowiek, 
zas ia ł  na  roli s w o je j ; k tó re  n a jm n ie jsze  je s t  
ze w szy s tk ieg o  nasien ia ,  ale k iedy  w zrośnie , 
w iększe  je s t  ze w szech  ja rz y n  i s ta je  się 
drzew em , ta k  iż p rzy ch o d zą  p tak i  n ieb iesk ie  
i m ieszk a ją  na  g a łą z k a c n  je g o “.

Inne podob ieńs tw o  pow iedz ia ł  im : „P odo­
bne je s t  K ró les tw o  n ieb iesk ie  kw asow i,  k tó ry  
w z iąw szy  n iew ias ta ,  z a k ry ła  we t rzy  m iary  
m ąki,  aż w szy s tk a  sk w aśn ia ła" .

To w szy s tk o  m ówił Jez u s  w p o d o b ień ­
s tw ach  do rzeszy ,  a o k rom  p u d o b ień s tw a  nie 
m ów ił im ; aby  się w ype łn iło  to, co je s t  rzeczone 
przez  p ro ro k a ,  m ó w iące g o :  „O tw orzą u s ta
Moje w przypow ieśc iach ,  będę  w y p o w iad a ł  
sk ry te  rzeczy  od za łożen ia  ś w ia ta 1'.

Najmilsi w P a n u !
E w ange lja  św. dz is ie jsza  pow iada , że P. 

Jezus  bardzo  wiele m ów ił do zg ro m ad zo n eg o  
ludu p rzez  p odob ieńs tw o  i przyDOwieści — a 
czynił to  d la tego , ab y  ci ludzie, k tó rzy  byli 
dobrej woli i chcieli myśleć, mogli ła tw iej 
poznać  i z iozum ieć  J e g o  B oską  n a u k ę  — tu ­
dzież d la tego , ab y  n a  Nim, jako  na  p rz y o b ie ­
canym  Mesjaszu, spełniło  s ię  m iędzy  innem i 
i to p ro ro c tw o  Dawidowe, że M esjasz  nasz  
— o tw orzy  u s ta  swe w p rzypow ieśc iach  i b ę ­
dzie w y p o w iad a ł  tak ie  nauki,  k tó ry ch  ludzie 
nie znali i n a  nie czekali  od s tw o rzen ia  
św iata .

Niewzruszone
M inister sk a rb u ,  p ro f  Z aw adzki,  w ygłos ił  

n a  in au g u ra cy jn em  p os iedzen iu  zim owej sesji  
Sejm u expose , ob razu jące  ca ło k sz ta ł t  z a g a d ­
n ień  f in an so w y ch  i gospodarczych .

Był to  b a rd zo  o b sze rn y  i ścisły , g ru n to ­
w ny  i w sze ch s t ro n n y  w y k ład  nasze j sy tuacji .  
Jeś l i  p rzy sz ło b y  to expose  p rzedstaw ic ie la  
rz ąd u  jedne in  zdaniem  s c h a rak te ry zo w ać ,  n a ­
leża łoby  pow iedz ieć  : w yw ody  min. Z aw adz­
k iego  b y ły  odzew em  rzeczywistości,  og lądanej 
p rzez  p ry z m a t ,  nie zabarw iony , ani na czarno, 
ani n a  różowo. Do na jw ażn ie jszego  w danej 
chwili t e m a tu :  jak  p rz e d s ta w ia  się w tej 
chwili n a sz a  g o s p o d a rk a  p ań s tw o w a  i jakie 
z ana lizy  obecnej sy tuac ji  w ysnuć  m ożna k o n ­
k re tn e  w nioski na  na jb liższą  p rzy sz ło ść  — 
p o d szed ł  min. Zav\ adzki za rów no  bez  o p ty ­
m is tycznych , j a k  i bez p esy m is ty czn y ch  k r y ­
teriów .

I w tern w łaśn ie  tkw i pozy tyw na w artość  
tego  expose ,  jako  „confessio  f id e i“ f in a n so ­
wej i ekonom icznej tych ,  k tó rzy  p rzed  p r z e ­
szło 6-u la ty  przyję li  n a  się odpow iedz ia lność  
za lo sy  p ań s tw a ,  a od 3-ch la t  w alczyć m u ­
szą  z n a s tęp s tw a m i św ia tow ego  p rzes i len ia  
g o sp o d arczeg o

N ajw ażn ie jszą  w y ty czn ą  p re lim in a rza  b u ­
dże tow ego, k tóry  w łaśn ie  rząd  o d d a ł  do  ro z­
p a t rz e n ia  ciałom  u s taw o d aw czy m , jes t  —  jak  
to  z ca łym  n ac isk iem  p odkreś li ł  min. Zaw adz- 
k : — by  ten  b u d że t  by ł  rea lny .  A rea lność  
ta  będzie  za leża ła  od w ysokości,  j a k ą  w rze ­
czyw istośc i  o s iąg n ą  d o ch o d y  p a ń s tw a  i od 
m ożliwych do poczyn ien ia  oszczędności. „Rząd 
— ośw iadcza  min. Z aw adzk i  —  dotychczas  
czynam i zaznaczy ł sw ą  w olę  i zdolność czy ­
n ien ia  oszczędności i w  da lszym  ciągu  żadnej 
sposobnośc i w tym  k ie ru n k u  nie zan iedba" .

Ale na tern nie ogran icza  się praca. „Głó­
wmy swój w y s iłek  widzi rząd  w p racach  nad  
po w ięk szen iem  dochodów " — m ówi m in. Z a ­
w adzki.  Te prace  oczyw iście  m uszą  się o d b y ­
w ać w ra m a c h  ogólnej sy tuacji  św iatow ej.

J a k  się t a  s y tu a c ja  p r z e d s ta w ia ?  W roku  
b ieżącym  k o n ju n k tu ra  św ia to w a  m ia ła  jeszcze  
ten d en c ję  zn iżkow ą, d ep res ja  jeszcze  nie po 
głębiała . Ale są  już w idoczne pew ne zaczą tk i  
stabilizacji  gospodarcze j.  Z ano tow ać m ożna

P. Jezus  b a rd zo  często p o u cza ł  S w ych 
s łuchaczy  w ow ych p rzypow ieśc iach  o Sw em  
K rólestw ie . S łysze liśm y to n. p. i zeszłej n ie ­
dzieli, że v. K rólestw ie Jeg o  będą ludzie  d o b ­
rzy i będą  też źli, ale jedn i od d rug ich  zo s ­
ta n ą  czasu  żniwa oddzieleni. W dzisiejszej 
Ew angelji  poucza nas  o w zrośc ie  Sw ego K ró ­
lestw a, k tó re  z począ tku  było b a rd zo  m ałe, 
ale  m ia ło  się rozróść , ja k  b u jn a  gorczyca  p o ­
śród innych  ja rzyn , na  co obecn ie  na  świecie 
p a trzym y , a do tego  w z ro s tu  w m ia rę  m o ż­
ności p rzyczyn iać  się pow inn iśm y , popiera jąc , 
jak  najs iln ie j dzia ła lnośc i m isyj kato lickich .

W drug ie j  p rzypow ieśc i ,  ja k ą  zaw ie ra  
dzis ie jsza  E w an g e l ja  p o u cza  P. Jezu s ,  że ci 
ludzie, k tó rzy  się do Jeg o  K ró le s tw a  p rz y łą ­
czą, m u szą  się w e w n ą trz  p rzem ien ić  n a  lep­
szych  i udoskonalić  — podobnie ,  jak  zaczyn  
d rożdżow y  zm ienia  m ąk ę  n a  ciasto, zda tne 
do w ypieczen ia  z n iego  zdrow ego i sm acz n e ­
go ch leba .

T ak  więc p o trze b a  Najmilsi, a b y  nas  
C hrześc ijan  ka to lików  było  nie tylko dużo i 
jak  najw ięcej,  n ie ty lko , ab y  w szyscy  ludzie  
n a  świecie byli z nam i w p raw dziw ym  K oś­
ciele C hry s tu so w y m  — ale ab y śm y  w szyscy  
w ew n ą trz ,  w duchu, jak  Święci P a tro n o w ie  
nasi, jak  np. P a tro n  m łodzieży, św. S tan is ław  
K ostka , k tó re g o  dzisiaj u roczyśc ie  czcim y — 
byli n a p ra w d ę  dobrym i,  co raz  lepszym i, aż 
s tan iem y  się dosk o n a ły m i dziećm i Bożemi, 
jako  i Ojciec n asz  N iebieski d o sk o n a ły  jest.  
A m en. X. W. B.

Fundamenty.
w idoczne usp o k o jen ie  n a  n a jw ażn ie jszy ch  
rynkach  pieniężnych, pew ną  po p raw ę  w p ły n ­
ności insty tucyj k re d y to w y ch ,  m n ie jszy  o d ­
p ływ  w kładów , po ra z  p ie rw szy  od sze reg u  
lat n ad m ia r  p ien iądza  k ró tk o te rm in o w e g o  za ­
czyna  p rzen ikać  n a  ry n e k  k ap ita łow y . Rów 
nież  i k u rczen ie  się m ięd zy n a ro d o w y ch  o b ro ­
tów  han d lo w y ch  zos ta ło  już p o n iek ąd  z a h a ­
m ow ane.

; A  t e ra z :  jak  w obec tej d iagnozy  ogólnej 
w y g ląd a  sy tu ac ja  Polski ?

„P o tra f i l iśm y  — ośw iadcza min. Z a w a d z ­
ki — un ik n ąć  u jem n y ch  sk u tk ó w  przesilen ia .  
A zaw dzięczam y to za rów no  tem u, żeśm y 
m niej od innych k o rzy s ta li  z zew nętrznego  
k re d y tu ,  jak  i tem u, że s to sow aliśm y  k o n s e k ­
w en tn ie  i w y trw a le  pew n e  u s ta lo n e  w y ty cz ­
n e" .  A m ian o w ic ie :  Nie u leg liśm y z łudzen iu ,  
że p o tra f im y  w y tw o rzy ć  w ła sn ą ,  n ieza leżną  
od św iatow ej,  d o b rą  k o n ju n k tu rę ,  nie p o k ła ­
da l iśm y  w szy s tk ich  nadz ie i  w  obcej pom ocy.

Od chwili, k ied y  s tw ie rdzone  zos ta ły  t r u ­
dności f inansow e, rz ąd  po szed ł  w k ie ru n k u  
s tw o rz en ia  od w ew n ą trz  s iły  p rzec iw s taw ien ia  
s ię  t rudnośc iom , odcięcia się od k ry z y su  
św ia to w eg o  d ro g ą  oszczędnośc i,  d ro g ą  ob n i­
żan ia  poziom u życia  p ań s tw o w eg o ,  sp o łeczn e ­
go i p ry w a tn e g o  do  rea ln y ch  n a sz y ch  m ożli­
wości. I n a  re zu l ta tach  tej p ra cy  o p ie ra  rząd 
o b ecn y  sw e nadz ie je  n a  s tab il izację  s to s u n ­
k ów  i n a  d a lszą  p rzysz łość .

To też s tw ie rdz ił  min. Z aw adzk i  k a teg o ­
rycznie  z t r y b u n y  s e jm o w e j : rz ąd  sp rzec iw ia  
się s tanow czo  wszelk im  pom ysłom  szukan ia  
ś ro d k ó w  za radczych  w zm ianie  p o d s taw  n a ­
szego  ob iegu  p ien iężnego  — czyli w  inflancji 
lub dew aluacji.

N iezachw ;ane  u trzy m an ie  nasze j  w a lu ty  
— to k a te g o ry c z n y  im p era ty w  polityk i f in a n ­
sowej rządu .

fcDziś — rzek ł  min. Z aw adzk i w Sejm ie — 
w czw arty m  roku  k ry z y s u  św ia tow ego , m ogę  
z tego  m ie jsca  z rad o śc ią  i dum ą stw ierdz ić ,  
że jed n a  z p o d s taw  n asz eg o  życia g o s p o d a r ­
czego, n a sz a  in s ty tu c ja  em isy jn a  t rw a  n ie ­
w zruszona" .

Ale n ie ty lko  o n a ! R ów nież  i „g łów ne e le­
m en ty  nasze j s t ru k tu ry  f inansow ej m am y  n ie ­

n a ru szo n e" ,  a  więc za rów no  B ank  Polski, ja k  
i P o cz to w a  K asa  Oszczędności, ban k i  p a ń ­
s tw ow e i g łów ne  bank i p ry w a tn e .  Mamy z a ­
tem  niezDędne p o d s taw y  do  od b u d o w y  ry n k u  
f inansow ego , zw łaszcza  k ied y  u m ia rk o w a n e  
o p ro cen to w an ie  podniesie  pew ność  k redy tów .

A jaki re f lek s  tej sy tuacji n a  k w est ję  
b u d że to w ą  ?

M usimy się liczyć — p o w iad a  m in is te r  
s k a rb u  — z pewnymi deficy tem . O ile będzie  
n iew y so k i  — da się p o k ry ć  z re ze rw  s k a rb o ­
wych, w y n o szący ch  ponad  236 miljn. złotych 
G dyby  zaś  to  nie w ysta rczy ło ,  zapow iada  m i­
n is te r  dwie e w e n tu a ln o ś c i : t r z e b a b y  się uciec 
do dalszych  oszczędnośc i — albo też w raz ie  
p o p ra w y  k o n ju n k tu ry  do operac ji  k re a y to w e j ,  
k tó re j  fo rm a  oczywiście  w danej chwili je s z ­
cze nie daje  się sp recyzow ać.

Oto os ta teczne  w nioski,  do k tó rych  d o ­
chodzi rząd ,  p rz ed k ład a ją c  Sejm owi do ro z ­
p a trzen ia  p rzy sz ło ro czn y  budżet.

Państwowa Rada.
Minister oświaty wydał dnia 25. X. rozpo­

rządzenie, ustanawiające Państwową Radę. I 
Oświecenia Publicznego.

Państwowa Rada Oświecenia Publicznego 
ma być 'organem opiniodawczym m inistra  W.R. 
i O.P. w spraw ach oświaty i wychowania. Ma 
ona za zadanie rozważyć, przekazane jej do o- 
pinji przez m in istra  W. R. i O. P. zagadnienia 
oraz projekty, dotyczące organizacji ctświaty : 
wychowania publicznego.

Przewodniczącym Państw. Rady Oświecenia 
Publicznego jest m in ister W. R. i O. P., w 
skład jej wchodzą przedstawiciele instytucyj 
naukowych. Ponadto  m inister zaprasza na człon­
ków przewodniczących komisyj oświatowych 
Sejmu i Senatu.

Członkowie Państw. R ady Oświecenia P u b ­
licznego pełnią swe obowiązki honorowo. Człon­
kowie, zamieszkujący stale poza Warszawą, 
o trzym ują  zwrot kosztów podróży oraz djety

Kadencja państw. Rady oświecenia publicz­
nego trw a 3 lata. Regulam in wewnętrzny państw. 
Rady ośw. publ. ustala minister W.R. i O.P.

* **
Jednocześnie m inister W. R. i O. P. wydal 

zarządzenie, ustanawiające państwową komisję 
oświaty zawodowej, jako o rgan  doradczy mi­
n is tra  W. R. i O. P. w sprawach związanych z 
nauczaniem  i wychowaniem zawodowein.

Państwowa komisja oświaty zawodowej m a 
za zadanie rozważanie przekazanych jej przez 
m in istra  W. R. i O. P, zagadnienień i p ro jek ­
tów, dotyczących kształcenia i wychowania 
zawodowego oraz inicjowania prac  w tej dzie­
dzinie.

Przewodniczącym państwowej komisji oś­
wiaty zawodowej jest dyr. dep. szkolnictwa za­
wodowego.

Sposób p rze p ro w a d ze n ia  , re w izji egzekucyjnej
18. X. ogłoszone zostało rozporządzenie 

m in istra  spraw  wewn. o rewizji osobistej przy 
egzekucjach.

W edług tego rozporządzenia rewizja osobi­
sta musi być zawsze poprzedzona wezwaniem do 
natychm iastowego wręczenia posiadanych p rzy  so 
bie pieniędzy, walorów i w-artościowych przedmio­
tów. Jeśli obowiązany do płacenia nie uczyń’ 
zadość takfąmu wezwaniu wolno wów-czas prze­
prowadzającem u egzekucję dokonać rewizji oso­
bistej, k tó ra  polega na przeszukaniu  ubranD 
zobowiązanej osoby do płacenia. Rewizja oso 
bista musi być przeprow adzona z zachowanie^ 
należnych względów dla osoby rewidowanej.

Rewizji osobistej u kobiet mogą w myś 
rozporządzenia dokonywać jedynie kobiety upo! 
ważnione do tego przez władze egzekucyjne.

Jeżeli obowiązany do płacenia chcąc unik 
nać rewizji osobistej usiłuje n. p. opuścić m i( 
szkanie, wolno przeprow adzającem u egzekuc’ 
przeszkodzić temu p rzy  pomocy organów 
pieczeństwa.

Rozporządzenie wchodzi w życie w 14 dt’1 
po ogłoszeniu.

I



Nr. 41. „LUD KATOLICKI44

Aforyzmy Pana Wiiosa.
P. W incenty  W itos, w daiszym  ciągu p o ­

zujący  n a  m ęża  s tanu ,  p rzem aw ia  i p isze 
rzadko. Głos jego, n a  w zór w ielk iego dzw onu, 
m a  się odzyw ać ty lko  od w ielk iego  święta . 
A g dy  się odezwie, m n iem a p. Witos, że czyni 
w ielkie  w rażen ie  w narodzie .

N. 36. z r. b „P ia s ta41 zamieścił o zn a j­
m iony w ielkiem i czcionkam i a r ty k u ł  W itosa  
p. tyt. „Chłopi, a inne warstwy społeczeństwa". 
Ze zrozum iałem  zac iekaw ien iem  czy tam y a r ­
ty k u ł  i s zu k a m y  sfo rm u ło w an ia  zasad  p rz y ­
w ódcy  opozycji ludowej w sp raw ie  ta k  w a ż ­
nej, jak  s to su n k i  po m ięd zy  g ru p a m i spo łecz­
nem u W a r ty k u le  obe jm ującym  ca łą  s tronę  
p ism a zn a jd u jem y  jedno  ty lko  . zdan ie  d o ty ­
czące tem atu , a m ianow icie  :

„ . ..praca n asza  nie ma na celu w alki z 
m ias tem  i in te l ig en c ją  pracującą , czy z r o ­
b o tn ikam i,  gdyż  m y w iem y, że im się ta k  
d o b rze  pow odzi,  jak  i ch ło p o m 44.

Oto w szystko. R eszta ,  to  w y k rzy czan e  
już na licznych w iecach , a z ap raw io n e  d e m a ­
g o g ią  k o m u n a ły  o rz ek o m em  po litycznem  i 
sp o łeczn em  w spó łdz ia łan iu  w łośc iańs tw a .

A za tem  p. W itos  nie cnce w alki z inne- 
mi warstw ami spo łeczeństw a . Czy wogóle, z 
pow odów  zasadn iczych ,  nie chce w alki,  czy 
też  ty lko  ch w ilo w o ?  O dpowiedź zna jdu jem y  
w tem sam em  zdan iu  W itos  nie m a na  celu 
walki z m ias tem  i robo tn ikam i,  gdyż  wde, że 
im się t a k  dobrze  pow odzi,  ja k  i ch łopom , 
to  znaczy, że je s t  im źle. A g d y b y  Dyło le ­
p ie j?  Oczywista , w ted y b y  walczył. J a k  widać 
w tym  w ypadku , jak  i we w szystk ich  innych, 
zasady p. Witosa zależą od konjunktury. Nie n a ­
p aw a  to  u fnośc ią  .^innych w a rs tw  sp o łeczeń ­
s t w a 44 do polityk i W itosa.

G d y b y  w szak że  zna laz ł  się k toś  ła tw o ­
w ierny  i w zią ł poKojowe za sad y  W itosa  za 
d o b rą  m onetę ,  to  pow in ien  uw ażn ie  w czy tać  
się w tak i a fo ryzm , um ieszczony  o k i lk ad z ie ­
sią t  w ie rszy  wyżej :

„Raz na reszc ie  pow inni w szyscy  w Po ls­
ce zrozum ieć i u sunąć  tę p ro s tą  i n ieu lega jącą  
w ątp liw ości żadnej p raw d ę ,  że chłopi s ta n o ­
wią o lb rzym ią  w iększość  w narodzie ,  g ó ru jąc  
nad  w szystk im i n ie ty lko  liczbą, ale i s i łą  fi­
zyczną  i zd row iem  m o ra ln e m 44.

Racja , nie u leg a  żadnej w ątp liw ości fak t ,  
że w łościan ie  s tan o w ią  w iększość  w narodzie ,  
g ó ru jąc  nad  w szystk im i liczbą. D laczego je d ­
n ak  idzie tuż za tem  s tw ie rdzen iem  d e m a g o ­
g iczne p o ch leb s tw o  pod ad re sem  w łościan  i 
g odząca  w godność „innych w a rs tw "  in w ek ­
ty w a,  że w łośc ian ie  g ó ru ią  n ad  w szystk im i 
zdrow iem  m o ra ln e m ?  Czy w olno  p odaw ać  w 
w ątp liw ość  zdrow ie  m ora lne  robo tn ików , k tó ­
rzy  mimo w szystko ,  m im o szczupłości z a ro b ­
ków, mimo k lęsk i bezrobocia , m im o w y tężo ­
nej, a n ieu s ta jące j  p ro p a g an d y  k o m u n is ty cz ­
nej i o lbrzym ich n ak ład ó w  p ien iężnych  Kom- 
in ternu ,  u jaw nia ją  zadziw ia jącą  odporność  
w obec akcji  w yw ro tow ej ? Czy by ły  P rem ie r  
nie m iał sw ego  czasu m ożności p rz ek o n ać  się
0 w alorach  spo łecznych  i p a tr io ty cz n y ch  po l­
sk ieg o  ro b o tn ik a  ?

Kto m a  p raw o  w ątp ić  o zdrow iu  m o ra l­
nem  in te ligencji  p racu jące j ? Czy by ły  P rem je r  
n ie  pam ię ta  już dz ies ią tk ó w  tys ięcy  och o t­
n ików  złożonych  z m łodz ieży  in te ligen tnej w 
p am ię tn y m  roku  1920 ?

A czy p. W itos  n ie  w idzia ł  i te raz  nie 
widzi n iezachw iane j  cierpliw ości, z ja k ą  in te ­
ligencja  p o lsk a  znosi p o w o jen n ą  n iedolę m a- 
t e r j a ln ą ?  C hyba  je s t  to  d o s ta teczn y m  dow o­
dem  m o ra ln eg o  zdrow ia w ars tw y  urzędnicze j 
że nigdy nie p róbow ała  dochodzić swoich 
p raw  do po lepszen ia  b y tu  d ro g ą  s tra jk u ,  n a ­
w et wtedy, g dy  P rem je r  W itos rzuc ił  Dod jej 
ad re sem  tw a rd e  s ło w a :  „będzie gorzej44. A b y ­
ło to w sza k  w owych „ t łu s ty c h 44 czasach  r z ą ­
dów piastow ych , taK zachw alanych  dziś p rzez  
W itosa.

S tw ie rd za jąc  p rz ew ag ę  n ie ty lko  liczebną, 
ale rów nież  m o ra ln ą  m asy  w łościańskie j  nad  
innem i w arstw Taini spo łeczeństw a, dopuszcza 
się W itos  lekcew ażen ia  i ob razy  tych  w a rs tw
1 nie zasłon i tej prawTdy  n ieszczere  zap ew ­
nienie  o chw ilow em  p o n iechan iu  w alki sp o ­
łecznej.

ą fe łn n e  w a r s tw y 44 d o b rze  w iedzą, co m y ś ­

leć na leży  o ideologji W itosa  i rów nież  doo- 
rze wiedzą, że nie jes t  on w yrazic ie lem  opin- 
ji naszego  ludu. To też sy m p a tje  tych  innych  
w a rs tw  dla ludu są  n iezachw iane  i jawne.

Dość je s t  p rzypom nieć  o żyw io łow ych  o- 
w acjacli Gdyni i K rakow a na w idok K ra k u ­
sów i Górali w dniu  Św ię ta  Młodej Wsi. P o s ­
tać  B ar to sza  G łow ackiego  na zawsze p o zo s ­
tan ie  w pojęciu „innych  w a r s tw 44 sym bolem  
tego , czem  może być w łośc iańs tw o  polskie, 
oprom ien ione w ielką  i czy s tą  ideą. P o lska  
p am ię ta  i n ig d y  nie zapom ni o R ac ław icach .  
„Inne w a r s tw y 44 żyw ią  szczerą  i n ie k ła m a n ą  
życzliwość dla w łośc iańs tw a , aby  zaś p o zo s ­
ta ła  ona  niczem  n ieskażoną ,  t rz e b a  u sunąć  
p o ś red n ik ó w  w rodzaju  W itosa.

W da lszym  ciągu a r ty k u łu  us iłu je  W itos 
wmówić, że w łościanie p ra c ą  sw oją  żywią 
w szystk ich  w narodzie  ze w ich rę k u  sp o czy ­
wa o b rona  n iep o d leg ło śc i  i całości p ań s tw a  i 
że p ieniądzm i sw em i u trzy m u ją  m aszy n ę  p a ń ­
stw ow ą. P. W itos  chyba  d o b rze  wie, że w 
globalnej sum ie  650 miljonów p o d a tk ó w  b ez ­
p o średn ich ,  p łaco n y ch  p rzez  ca łą  Polskę , ro l ­
nictwo (w iększe i m nie jsze) b ierze  udzia ł  z 
su m ą  n iew iększą  niż 150 miljonów. Gdzież 
tu  m oże być m ow a o u trzy m y w an iu  m aszy n y  
państw ow ej za p ien iądze , w yłącznie w łośc iań ­
skie ? T w ierdzen ie  tak ie  je s t  p o d y k to w an e  
w zględam i k lasycznej  dem agogji ,  obliczonej 
na  p o b u d zen ie  w m as ie  w łośc iańsk ie j  uczu­
cia rzekom ej k rz y w d y  społecznej. R ozum ow a­
niem  sw ojem  p rzy w o łu je  b y ły  P re m je r  w p a ­
mięci ludzkiej te  p raw dy , k tó re  by ły  ta k  jasno  
w y tłu m aczo n e  ludowi rz y m sk iem u  na Mons 
S ace r  na  wiele la t p rzed  N arodzen iem  C h ry s ­
tu s a  P an a .  N ieda leko  zasz ła  m yśl  p ań s tw o w a  
teg o  „m ęża s t a n u 44, k tó ry b y  chc ia ł  u jąć w 
swoje ręce  losy P o lsk i!

W innych  a fo ry zm ach  mówi p. W itos o 
nadużyciach ,  n a  każdym  k ro k u  popełn ianych . 
To mówi ten  sam  W itos, k tó ry  zapew ne  p a ­
m ię ta  p rzem ów ien ie ,  w y g ło szo n e  w Sej.nie w 
r. 1921 p rzez  P re z e  a Naczelnej Izby K o n tro ­
li P ań s tw a  w sprawne D o jl id?

Możemy, n a  wszelki w y p ad ek ,  p rzypom ­
nieć pew ne  szczegóły .

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego Kiernik 
wbrew przepisom zezw olił na sprzedaż Dojlid 
Bankowi Ludowemu, który w' tym czasie jeszcze 
nie istniał - a którego organizatorem byt ten sam 
Kiernik.

W chwili w n ies ien ia  po d an ia  o sprzedaż ,  
B ank  Ludow y nie m iał  jeszcze p raw a  oficja l­
n ie  w ystępow ać. Mimo w szys tko ,  p rz y s tą p io ­
no do parce lac ji .  A te ra z  dos łow nie  cy tu jem y  
ze słów P re z e sa  N. I. K. P.: „Ceny były speku­
lacyjne, żądano od włościan 120.000 mk. za mórg, 
gdy cena była 6.000 mk. i straszono włościan, że 
sprowadzi się kupców z innych stron". Czy p. 
W itos p am ię ta  rezolucję, zg łoszoną  Sejmowi 
przez  P re z e s a  N. I. K. P. o treśc i  n a s tę p u ­
jącej:

„Sejm stwierdza, że udzielenie koncesji Ban­
kowi Ludowemu, jako instytucji spekulacyjnej, u- 
waża za szkodliwe dla reformy rolnej i nie ma 
zaufania do Gł. Urz. Ziemskiego44.

P. W itos napew no  pam ię ta ,  że Sejm od ­
mówi! zau fan ia  p. K iernikow i i że ten zgłosił 
dymisję .

I p. Vv itos m a czelność dziś mówić o 
n a d u ż y c ia c h ?  Z byt w cześnie  pan ie  W itos!  
W szyscy  jeszcze pam ię tam y ,  o Dojlidach, o 
Polsk ie j  Sośnie i o niezliczonych innych  s p ra w ­
k ach  p ań sk ich  przyjació ł.

P. W itos tw ierdzi,  że s ta ra  się tęp ić  lo- 
ka js tw o , tchó rzos tw o  i s łnżals tw o. To mówi 
ten  sam  W itos, k tó ry  te r ro rem  p a r ty jn y m  
sp raw ił ,  że p rzed  m ajem  1926 r, t rzy  ćwierci 
u rzęd n ik ó w  ze s t rac h u  u d aw a ło  p ia s to w c ó w !

Daj P a n  spokój,  pan ie  W ito s!  D em agogja  
p a ń sk a  s ta ła  się t a k  n ieszczęsną , że n ie ty lko  
„inne w a rs tw y 44 nie d ad z ą  się wziąć na k a ­
w a ł rzek o m o  poko jow ych  zam ia rów  opozycji 
ludow ej,  ale i p ań scy  s t ro n n icy  mają już te ­
go dość!

O bserw ujem y z zadow olen iem  rozk ład  p a ń ­
skich  szeregów .

Widzimy ucieczkę co lepszych  ludz z 
pań sk ieg o  obozu. Lepiej od Pana w^kam y w 
„nastroje** wsi i z radością stwierdzamy, że już
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zaczyna ona odróżniać demagogję od demokracji
O statn i  t r ick  pański,  w yg łodzen ie  „innych  
w a r s tw 44 d ro g ą  strajKn w łośc iańsk iego , zos ta ł  
należycie na wsi ocen iony  i n iepow odzen ie  
jego oznacza zb liża jącą się l ikw idację P ań  
skich  w pływ ów  na wsi. W.

Z PO LSK I.
LISTOPAD 

13 N. Stanisława K.
11. Józefata 
15. Leopolda 
l(i. Edm unda
17. Grzegorza cud. Sal.
18. Odona oji.
19. Elżbiety Kr.

Zmiany w procedurze wymiaru emerytur dla 
funkcjonarjuszy cywilnych. Z dniem 1 stycznia 
władzo skai bowel przejm ą wszelkie sprawTy zwią­
zane z przyznawaniem i w ymiarem em ery tu r  
cywilnym funkcjonariuszom państwowym, oraz 
pozostałym po nich wdowom i sierotom.

Funcjańarjuszom  państwowym, zajmującym 
stanowiska od VI st. sł i wyższych we wła­
dzach naczelnych i centralnych, oraz wszystkim 
funkcjonarjuszom IV st. służbowego i wyższych, 
jak również sędziom i p rokura to rom  Sądu Iśaj- 
wyższego i sędziom Najw. Tryb. A dm inistracyj­
nego, uposażenia fumerytalne przyznaje  i wy 
mierzą ministerstwo skarbu. Do przyznania  i 
w ym iaru em ery tu r  wszystkim innym funkcjo­
narjuszom  państwowym upoważnione zostały 
Izby skarbowe.

Wszelkie sprawy em erytalne będą przesy­
łane więc władzom skarbowym przez inne wła­
dze adm inistracyjne. Sprawy emerytalnie już 
wszczęte, ale niezakońćzone dotąd, zostają p rz e ­
kazane władzom skarbowym  z dn. 1 l istopada 
b. r.

Deficyt pocztowy. Zestawienie dochodów' i 
wydatków przedsiębiorstw a „Polska Poczta, Te-r 
legraf i Telefon44 za miesiąc wrzesień b. r. 
wykazuj© deficyt w sumie około 089 tysięcy 
złotych.

Wpływy poczty polskiej w tym miesiącu 
wyniosły. 15.100 tys. zł., a rozchody ponad 16 
milj. zł. Deficyt pocztowy we wrześniu b. r. 
jest pierwszym w obecnym okręśie budżetowym. 
Dotychczasowe wykazy r lesięczne poczty uwi­
daczniały nadwyżko wpływów nad rozchodami 
przeciętnie w wysokości ponad 1 miljon złotych 
miesięcznie.

Przeciw nadużyciom z przesyłkami dla ubo­
gich. Ministerstwo spraw' wewnętrznych wysto­
sowało okólnik do wojewodów i m agis tra tu  
Warszawy, zawiadamiający, zewi w jednym z 
najbliższych num erów Dziennika Urzędowego 
ministerstwa skarbu oraz „Monitora Polskiegó14 
ogłoszony będzie okólnik ministerstwa skarbu  
w sprawie zwalniania od cła i odpraw y celnej 
przeSydpk pocztowych z daram i dla ubogiej 1 ud - 
noSci. Rówmocześnie prosi wojewodów' o za rzą­
dzeni ef-i by urzędy gminne wydawrały świadec­
twa ubóstwa tylkoiJOSobom istotnie na tęiz a słu­
gującym i nie trudn iącym  ^ ic  handlem używa- 
nemi rzeczami, gdyż ujawniono szereg wypad­
ków, w których  zwalniane od cła rzeczy, mają- 
ep(f służyć ubogim do własnego użytku, były 
przedmiotem handlu.

Zwrot ceł przy wywozie szynek. Ukazało się 
rozporządzenie m in is tra  skarbu, przemysłu i 
handlu oraz rolnictwa reform  rolnych o p rz ed ­
łużeniu term inu ważności rozporządzenia z dnia 
23 kwietnia b. r. w' spra wieflzwrotu ceł przy 
wywozie bekonów i szynek. Rozporządzenie to 
p izedłuża d z ia ła n i^ zw ro tu  ceł przy  wywmzie 
bekonów i szynek do 31 Stycznia 19JB r.

Nowe dwuzłotówki już w obiegu. Ukazały 
się już w obiegu nowe monety 2-złoto\vey nieco 
mniejsze od 50-groszowj'ch niklowrych. W izerun­
ki na nowych monetach są tosame, co i na m o­
netach 10-złotowych.

Długoletni minister spraw zagranicznych sen. 
August Zaleski ustąpił. P- Zaleski przechodzi 
— przynajm niej jeśli idzie o okres najbliższy — 
do życia prywatnego. Ministrem spraw  za g ra ­
nicznych został dotychczasowy wiceminister 
sjiraw zagranicznych j). Józef Be.ck.
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Nadwyżki inwentarza i zbóż nie podlegają 
egzekucji. Ministerstwo sk a rb u  wysłało do Izb 
i urzędów skarbowych okólnik, w k tó rym  wy­
jaśnia, iż zakaz sprzedaży oddzielnie od m ają t­
ku nieruchomego przedmiotów gospodarczych 
nie obejmuje :

1) nadwyżki inwentarza żywego i m artw e­
go ponad ilość niezbędnie po trzebną do p ro ­
wadzenia g-ospodarstwa ro ln e g o ;

2) nadwyżki zapasów zboża, siana, słomy 
i innych ziemiopłodów' ponad ilość po trzebną 
na najbliższy zasiew' i u trzym anie  ludzi oraz 
zwierząt roboczych w gospodarstwie rolnein, aż 
do nowych zbiorów.

Nominacja Żwirki na kapitana W. P. Jak  się
dowiadujemy, na liście- dorocznych awansów, 
k tó ra  się ukaże w dniu 1 stycznia 1933 r. 
znajdzie się m. in. nazwisko ś. p. por. Żwirki, 
awansowanego na kapitana od 10 września b.r.

Wartość 1 grama czystego złota. W „Moni­
torze Polskim" z dn. i§gj b. m. ogłoszone zostało 
obwieszczenie m inistra  sk a rb u  z dn. 24 paź ­
dziernika 1932 r., ustalające na miesiąc listopad 
1932 r. wartość 1 g ram a czystego złota mi 
piąć złotych 92,44 gr.

Arcybiskup marjawitów ciągle prosi o odro­
czenie kary. Skazany w swoim czasie na trzy 
lata więzienia arcybiskup  Marjawitów-, J a n  Mar- 
jan Kowalski, uzyskał już raz fi-miesięczne od­
roczenie wykonania kary, k tó rą  zostały um oty­
wowane złem stanem zdrowia. W ub. jtygodniu 
upłynął term in 6-miesięcznego odroczenia kary  
i Kowalski powinien był pójść do więzienia dla 
odbycia kary .  Jednak  jak słychać, Kowalski 
złożył w kancelarji  P. P rezyden ta  R. P. prośbę.
0 ułaskawienie. Na razie  niewiadomo, w jakim 
sensie prośba ta została zabarwiona.

Ludność na wsi Noworodczyce. w- pow-. zdoł- 
bunowskim na W ołynia z okazji nadchodzącego 
Święta Niepodległości, ufundowała dzwon do 
miejscowego kościoła. — Dzwon nazwano imie­
niem Pierwszego Marszałka Polski Odrodzonej.

Przy udziale 100 tysięcy osób odbyło się w 
Poznaniu niedawno odsłonięci'1 pom irTa .Najśw. 
Serca Jezusa, ufundowanego przez społeczeń­
stwo polskie, jako wryraz wdzięczności za od­
zyskaną niepodległość.

Sesja sejmowa została dekie tem  P. P rezy ­
denta Rzeczyposp. odroczona na dni 30. W 
komisji budżetowej rozebrano re fera ty  celem 
opracowania budżetów- poszczególnych mini­
sterstw.

Kiepscy łigiaize. Ludowej- w-oszli na salę 
sejmową trochę późniejjApodczas przemówienia 
m inistra Zaw-adzkiego z żałobnemi opaskami 
n a  lewem ram ieniu  ż wypiśanemi miejscowoś­
ciami. gdzie buntow-ali- chłopów (Jadów, Ł apa­
nów i t. d.).

Czy złożą mandaty? Ludowcy zwrócili się — 
jak opowiada się głośno — do „Jmdecji i socja­
listów- z propozycją, by  wspólnie na znak p ro ­
testu złożyli m andaty  poselskie. Tamci się nie 
zgodzili. A i wśród samych ludow-ców nie było 
jednomyślności, bo czyż źle im być n ie tykal­
nymi, b rać  parę  groszy z kasy państwowej i 
nie bać się aresztu  ?

Kto przemawiał ? Po przemów-ieniu m inistra  
Zawadzkiego przemawiali sami opozycjoniści, 
a więc p p . : Rybarski, Róg, N&sdziałkowski, .Bit- 
n e r  i inni aż do komunisty Rożka w-łącznie. 
Żaden z nich (chyba tylko p. R ybarski) nic 
now-ego nie powiedział, ani skutecznej rad y  nie 
podał. Kończyło się wszystko na  kry tykow aniu
1 narzekaniu.

Epilog zaburzeń w powiecie leskim. W sądzie 
okr. w Sanoku odbyła się rozpraw a karna  
przeciw dalszej g rup ie  sprawców znanych za­
bu rzeń  w pow. leskim. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 12-tu chłopów ze w-si Uherce.

Oskarżeni, jadąc w czasie zaburzeń furami 
do Bobrki w celu w-zięcia udziału w- zamiesz­
kach, napadli na posterunkowego Bronis­
ława Gronia, rozbroili  go, ubezwładnili u d e rze ­
niem w głowę, a następnie zmasakrow-ali d rą g a ­
mi. Rozpuszczali oni również wśród mieszkań­
ców okolicznych wsi fałszywe wieści o rzeko­
mym powrocie pańszczyzny i namawiali ich do 
zbrojnego wystąpienia przeciw policji, do napa­
du na dwór i do zabicia wójta.

Po przesłuchaniu  świadków try b u n a ł  ska­
zał wszystkich obwinionych na karę  więzienia

od półtora do 3-cli lat, zawieszając jedynie 3-em 
skazanym  karę  na 3 lata. Kolejna lo zp raw a  
przeciw dalszym sprawcom* zaburzeń rozpocz­
n ie 'ą ię  wl-Sanoku dn. 9 b. m.

8.000 więźniów skorzystało z amnestji. O p ró ­
żnianie więzień z więźniów, k tórzy  uzyskali 
wolność na podstawie amnestji, jest już na u- 
kończeniu. Według tymczasowych obliczeń\bka- 
zuje się, że amnestja otworzyła wrota więzienne 
przed około 8.000 więźniów — W prasie  poz­
nańskiej pojawiły się z tej racji uwagi, że am ­
nestja, obejmująca więźniów krótkoterminowych, 
dała wolność wielu notorycznym  złodziejom, co 
w następstwie odbiło się wzmożeniem ta m  k r a ­
dzieży w ostatnich cżasach.

O b niżk a  opłat p r zy  parcelacji.
Obniżka opłat przy  parcelacji.

Dnia 6 listopada br. wchodzi w życic ro z­
porządzenie ministra sprawiedliwości, wydane 
w porozumieniu z m inistrem  rolnictwa i reform  
rolnych, o wysokości sądowych opłat h ipotecz­
nych i stawek wynagrodzenia pisarzy  hipotecz­
nych za czynności związane ze sprzedażą d z ia ­
łek p rzy  parcelacji dokonywanej na mocy us­
tawy o wykonaniu reform y rolnej.

Zgodnie z tem rozporządzeniem, Sądowe 
opłaty w postępowaniu hipotecznem i ’’śtawki 
wynagrodzenia p isarzy  hipotecznych za czyn­
ności związane ze sprzedażą działek p rzy  p a r ­
celach obniżone zostają o 50 proc. norm  p o d a­
nych w odpowiednich stawkach, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że opłata bądź wynagrodzenie 
za daną czynność przy  parcelacji g runtów  p a ń ­
stwowych i Państwowego Banku Rolnego nie 
może przekraczać trzykro tne j najniższej siawki 
ustanowionej za tę czynność.

W  Trosce o M r o  w si.
Obrady sejmiku rolniczego w Bochni-

Dnia 10. X: br. odbył się w Bochni Sejmik 
gospodarczy, zwołany przez Starostę p. Fiale. 
Mimo bardzo kiepskiej pogody, wzięło w nim 
udział ponad 2/JO osób ze wszystkich s tron  po­
wiatu bocheńskiego.

P rzyby li  zatem na sejmik naczelnicy gmin, 
przewodniczący Kółek rolniczych, Kół Młodzie­
ży, kierownicy placówek społeczno-gospodar­
czych, kierownicy szkół i tAdtg Zjazd otworzył 
p. Starosta, witając przedstawiciela Urzędu W o­
jewódzkiego i Małopolskiego Towarzystwa Rol­
niczego, b raz wszystkich zebranych .

Po zagajeniu przedstawia starosta  cel zjaz­
du, poruszając w głęboko ujętern przemówieniu, 
ak tualne  sprawy gospodarcze w Polsce i pod­
kreśla jąc zasadniczą wagę współczesnych p ro ­
blemów rolniczych.

R eferaty  rolnicze wygłosili ins truk to rzy  
rolni inż. Krobicki i Strzelecki, poczem re fera t  
z zakresu  polityki rolnej, o:raz antyspołecznej 
polityki kartelowej, wygłosił inż. Dr. J a n  Son' 
del.

Referaty wywołały bardzo żyw5n trw ającą 
blisko 4 godzm jr dyskusję. Zabierali w niej 
p. Starosta, p, Piotrowski, ks. Sandecki, Dr. 
Sondel, p. Klimek, Mazur i inni.

D*a lepszego usprawnienia p racy  Zjazdu rol­
niczego, powołano) szereg sekcyj, jak  organiza 
cyjną, oświatowa, rolniczą, hodowlaną, oraz 
współdzielczą i ogrodniczą, k tóre  powzięły sze-' 
reg  wniosków, zmierzających w k ierunku  zmniej­
szania rozpiętości cen między płodami rolnemi, 
a ar tyku łam i przemysłowemi. Uchwały sekcyj 
będą materja łem  dla prac  Okręgowego Towa­
rzystw a Rolniczego.

Sejmik rolniczy zam knął p. Starosta, dzię­
kując zebranym  za liczne przybycid / oraz wy­
raz ił  zdanie, że takie zebrania  gospodarcze bę­
dzie należało częściej zwoływać'.'

Sejm przy pracy.
O najważniejszych zadaniach Sejm u i Senatu.

R ozpoczynająca  się  doroczna  ses ja  z w y ­
cza jna  izb u s taw o d aw czy ch  m a do spe łn ien ia  
k ilka  zad ań  p ie rw szo rzęd n eg o  p ań s tw o w eg o  
znaczenia .

Uchw alenie b u d że tu  na  najb liższy  ro k  g o s ­
podarczy  1938/34 je s t  g łów nem , choć n ie  jedy- 
nem , zadan iem  Sejm u i Sena tu  i zab ie rze  zpe 
w nością  wiele godzin  d e b a ty  w  kom is jach  i 
na  p lenum . W ierzyć należy, że w iększość  p o ­
słów  i S en a to ró w  p rz y s tą p i  do tej p racy  z 
całern poczuciem  odpow iedzia lności,  że d ec y ­
zje b ęd ą  p o d e jm o w an e  po g łębokiej  ro zw ad ze  
i w szech s tro n n em  ośw ietlen iu  nasu w a jący ch  
się zagadn ień ,  Nasze izby p a r la m e n ta rn e  d w u ­
le tn ią  już sw o ją  p ra c ą  z łożyły  dowód, że w 
w iększośc i swej nie p ra cu ją  d la  p o k lask u  ga- 
lerji, d la  zdobyc ia  tan ie j  popu larnośc i,  lecz 
że m otyw em  ich u c h w a ł  i ak tów  u s ta w o d a w ­
czych je s t  zaw sze w zgląd  n a  do b ro  p ań s tw a  
i rzeczow e u s to su n k o w an ie  się do sp raw y , 
będącej n a  p o rząd k u  dz iennym  obrad.

Przedm io tem  czujnej t ro sk i  Sei .nu i S e ­
n a tu  s tan ie  się z n a tu ry  rzeczy  p rz ew id y w a­
n y  na rok  na jb liższy  deficyt,  k tó ry  w p rz e ­
d łożonym  p re lim in a rzu  rz ąd o w y m  p rz e k ra c z a  
k w o tę  350 m iljonów  zł. P re l im ina rz  te n  po 
s t ro n ie  w y d a tk ó w  w sk azu je  w praw dzie  w p o ­
szczegó lnych  pozyc jach  raczej g ó rn ą  g ran icę  
p rz ew id y w an y c h  ro zch o d ó w  i nie w yklucza 
m ożności u zy sk an ia  pew nych  oszczędności,  
choćby  w zw iązku  z n ieukończonyin  p ro c e ­
sem  zniżki cen  czy też w zw iązku  z p rzew i- 
d y w an em  dalszem  m o ra to r ju m  zobow iązań  
m iędzynarodow ych .

P am ię tać  jed n ak  należy , że budże t p a ń s t ­
w ow y  w  dzis ie jsze j  swej postaci,  n ieuw zglę -  
d n ia ją c y  zupe łn ie  inw estycyj w w iększym  s ty ­
lu, je s t  w  p ie rw szy m  rzędzie  w y k o n an iem  o b o ­
w iązu jącego  u s taw o d a w s tw a ,  zaw iera  w ięc 
sze reg  pozycyj sz tyw nych . Sztywnem i rów nież 
w pew nej m ierze  są  te  pozycje, k tó re  o k re ś la ­
ją  św iadczen ia  p ań s tw a  n a  rzecz  pogo tow ia  
ob ronnego , ośw iaty , w y m ia ru  sp raw ied liw ości 
czy s łużuy  bezp ieczeństw a, gdyż zejście tu  pon i­

żej pew nego  m m m m m  m o g ło b y  odbić się u jem ­
nie n a  sp ra w n em  fu n kc jonow an iu  m aszyny  
p ańs tw ow ej.

P raca  Sejm u i S en a tu  pójść  m oże w trzech  
k i e r u n k a c h : p rzep ro w ad zen ie  da lszych  osz­
czędności,  w y szu k an ie  now ych  ź ró d e ł  d o ch o ­
du d la  sk a rb u  p ań s tw a ,  w reszc ie  p rz y s to so ­
w an ie  obow iązu jącego  u s taw o d a w s tw a  do s y ­
tuacji  ekonom icznej kraju .

S po łeczeńs tw o  n asz e  poczyna  coraz m n ie j­
szą  zw racać  u w a g ę  na  k rasom ów cze  p o p isy  
se jm ow ych  re to ró w  i rozum ie, że p o zy ty w n a  
p ra ca  u s taw o d a w cza  k o n cen tru je  się w p ie r ­
wszej linji w  d eb a ta c h  kom isy jnych . U chw a­
ły  p lenum  są  już najczęście j ty lko form alnem  
p o d su w an iem  opinji sk ry s ta l izo w an e j  w  po ­
przednich , szczegółow ych i p o p a r ty c h  zn a jo ­
mością  rzeczy k o m isy jn y ch  rozp raw ach . W 
tych  to lab o ra to ry jn y ch  p ra cac h  b ierze udział 
n iem al w yłączn ie  k lub  BB, w nosząc sze roka  
in ic ja tyw ę społeczną. Dzięki tem u Sejm  nasz 
i S en a t  s ta ły  się w reszcie  sp raw n y m  in s t ru ­
m en tem  p racy  p ań s tw o w ej,  kuźnią  u s taw  p o ­
d e jm o w an y ch  li ty lko  z p u n k tu  w idzen ia  in te ­
re só w  całości, bez dom ieszk i p a r ty jn e j  r a c h u ­
by i chęci sch leb ian ia  galerji.

Dość w sk az ać  na p ra ce  kom isji  k o n s ty ­
tucy jne j,  sab o to w an e  i p rzem ilczane p rzez  ca ­
łą  opozycję , by  zrozum ieć, jak  w c ien iu  n ie ­
efek tow nej  m oże, rzeczowej d eb a ty ,  b ez  r e k ­
lam y  p ra so w e j i ok lask ó w  gaw iedzi  ro d z ą  się 
h is to ry czn e  ak ty  us taw odaw cze ,  b ędące  m a g ­
n a  c h a r ta  naszego  p ań s tw o w e g o  rozw oju. I 
w tej sesji  p ra ca  n ad  n a p ra w ą  naszego  u s t ­
ro ju  po toczy  się energ iczn ie  n ap rzód .  Komisja 
ukończy  zap ew n e  obecny  e tap  sw ych  s tud jów , 
kończy  d y sk u s je  n ad  zasadn iczem i tezam i us- 
tro jow em i, b y  p rze jść  z kolei do e tap u  o s ta t ­
n iego : skodyfiko  w ania nowej konsty tucji.

Nie za b ra k n ie  oczyw iście  i p rób  ze s t ro ­
ny  opozycji zaw ich rzen ia  rzeczow ości i p o ­
wagi obrad  T rad y cy jn e  żale i je rem jad y ,  n ie ­
g ro źn e  p ap ie row e g ro m y  i ro zd z ie ran ie  szat,  
znane nam  już o d d aw n a  ko le jk i  co tęższy ch
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,e jm ow ych  gębaczy , vo ta  nieufności, wnioski 
nag łe , law ina in terpe lacy j .  Opozycja, odsun ię ta  
od rea ln eg o  w pływ u  na to k  p racy  u s taw o ­
daw czej p rzez  d em agog iczne  h a rce  sp ró b u je  
raz  jeszcze  p rzyw ab ić  ku sobie u w ag ę  i 
w zg lęd y  ogółu.

Lecz są  to m e to d y  ta k  już o g rane ,  że b u ­
d zą  ty lko  pob łażliw e w zruszen ie  ram ion . P o ­
zy tyw na , pańsTw ow otw órcza p ra ca  i zb u s ta w o ­
daw czych  po toczy  się sw o ją  ko le ją  mimo o- 
p o zycy jnych  in terlud jów .

Z e  statystyki duchownej.
Potrzeby  re lig ijne ludności zaspakajane są 

I przez duchowieństwo rozm aitych  wyznań, u t rz y ­
m yw aną .częściowo bądź kosztem skarbu, bądź 
przez odnośne gminy wyznaniowe. Jeżeli chodzi 

|j»o duchowieństwo chrześcijańskie, to otrzymuje 
K i n o  zaopatrzenie ze skarbu, z wyznań niechrześ­

cijańskich jedynie mahometańskie korzysta ją  
z zasiłku skarbu, pozostałe są utrzym ywane 
przez gminy.

Ogółem duchowieństwa) różnych wyznań 
(nie licząc alumnów' i służby kościelnej p raw o­
sławnych), o trzym ujące zaopatrzenie ze skarbu, 

I -składało się z 14.868 osób.
Jakkolw iek wyniki spisu 1931 r. pod wzglę 

dem  wyznaniowym nie są jeszcze ustalone, mo- 
L “żna wszakże z pewneni prawdopodobieństwem 

przypuszczać, że od czasu pierwszego spisu lu ­
dności z 1922 r. uie zaszły w mierze żadne d a ­
lej idące zmian}'.

Opierając się zatem na danych z r. 1921, 
można się orjentować, w jakim stopniu po trze ­
by religijne pewnych wyznań są ' obsługi wane 
przez - odnośne duchowieństwo.

Katolicy stanowią w państwie naszem C3.8 
procent ogółu ludności, a Jucliowieństw '0 tego 
wyznania 61-6 procent, greko-katolicy 11.2 proc. 
duchowieństwo 23.4 proc., ewangelicz 3.8 proc., 
duchowieństwo 3.9 proc., prawmsławmi 10.6 proc., 
duchowieństwo 18.2 proc. (wraz ze służbą koś- 

I cielną) i 11.0 proc, bez tejże służby).
Tym sposobem wy pika, że katolicy posia­

dają  Kniej duchowieństwa, aniżeli to wypada 
ze stosunków wyznaniowych wśród ludności, d u ­
chowieństwo ewangelickie liczebne mniej więcej 
odpowiadające ludności, natom iast duchowień­
stw o prawosławnie jeśt już stosunkowo znacznie 
liczniejsze, a greko-katolickie jest przeszło dwa 
razy  więcej, aniżeli to wypada ze stosunku wy­
znaniowego ludności. Najliczniejsze zaś jest du- 

jfichowieństwo mahometańskie, gdyż odsetek jego 
jest dziesięć razy  większy, od odsetki ludności 

|  tego wyznauia.
Wobec tych stosunków, jeden katolicki 

ksiądz (wdączając już i zakonników), p rzypada 
Pa 2.24 tys, mieszkańców tego wyznania, greko- 
katolicki na 1.69 tys., ewangelicki na 2 14 tys., 
prawosławny na ^8:23 (ewentualneie na 1.15 
tys., b iorąc również pod uwragę służbę kościel­
ną) i' wreszcie jeden duchowny mahometański 
ha 0.16f‘tys. mieszkańców' mahometan.

Każdy rolnik musi o tem wiedzieć.
Zapowiedziane przez nas w poprzednim  nu- 

hierze naszego pisma ukazanie się wielkiego 
^Ilustrowanego Kalendarza Powrszechnego“ na 
1933 rok, wywołało wielkie zainteresowanie u 
haszych czytelników. Nie mogąc każdemu z o- 

■ Sobna udzielić oddzielnej odpowiedzi — czyni- 
m y  to niniejszem zbiorowro.

A więc „Ilustrow any Kalendarz Powszech­
ny* na rok  1933 będzie wydany przez „Lot 
t*olski“ oficjalny organ  LOPP, w' objętości blis­
ko 300 stron  druku, normalnego form atu  książ­
kowego.

Rozwój lotnictwa czyni tak  wielkie postępy, 
że wszyscy już o tem coraz głośniej mówią, iż 
Przyszła wojna będzie się rozgryw ała  w powiet- 

u, a n a  ziemi będziemy tylko odczuwmli jej 
Straszne skutki.

Najbardziej śmiercionosnemi narzędziam i 
t^zyszłej wojny beda a tak i gazowre p rzy  pomo- 
cy aeroplanów. Dawniej ludność cywilna odczu- 
" ała bezpośrednio skutki wojny tylko wrów'czas, 
^ ly  mieszkała na granicy, albo też, gdy n ie­
przyjaciel przełam awszy front, szedł w głąb k ra ­

ju. Dzisiaj f ron tu  wojennego \v scisłem znacze­
niu tego słowm nie będzie, bo na ten przykład  
Niemcy mogą na Polskę wysłać ‘.gskadry samo­
lotów', k tó re  dostawszy się na kilka tysięcy k i­
lometrów w górę — mogą niewidzialne dla 
wojska polskiego, czuwającego na granicy, dos- 
stać się w głąb Polski i tu przy pomocy a ta ­
ków' gazow'ycli dokonać strasznego dzieła znisz5' 
czenia; o. jakiem jeszcze ludzie nie mają wyob­
rażenia.

W przyszłej wojnie będą walczyli wszyscy 
obywratele, a nie tylko żołnierze na froncie, fci> 
też każdy obywatel zarówno przez wzgląd na 
sw ójitobowiązek wmbec państwa, jak i ze wzglę­
du na sw'ój własny interes musi w iedzieć— jak 
siebie, swoich bliskich i siwój dobytek p rzed  
zniszczeniem nieprzyjacielskimi] uchronić.

Tak j e s t ! —  musisz jeden z drugim  wie­
dzieć, jak  się przed atakiem  gazowym chronić, 
bo inaczej bieda tobie i tw o.im b l isk im !

„Ilustrowrany K alendarz  Powszechny“ na 
1933 rok  będzie zawierał wszystkie te p ra k ty ­
czne i pouczające wiadomości, k tó re  zwykle w 
ka lendarzach  książkowych się znajdują, a prócz 
tego — będzie posiadał bogaty dział lotniczy, 
w k tó rym  będzie Ego w-a i o naszych sławnych 
lotnikach i o rozwoju lotnictwa w Polsce i na 
całym świecie, o tem skąd się wzięło Jotnictwo 
wogóle, jakie oddaje korzyści p rak tyczne  rol-
liictwm, a przedewszystkiem w ty m 'd z ia le  lot­
niczym „Ilustrow anego Kalendarza Powszechne­
go* znajdujiSsię  niezbędne dla każdego p ra k ty ­
czne porady  i pouczenia o tem, co i jak  trzeba 
wiedzieć^ by się przed atakam i gazowemi umieć 
bronić.

Zamówienia na kalendarz należy przysyłać 
do Administracji „Lotu Polskiego* w Warsza- 
wuęjjul. Świętokrzyska 12, z tein, że razem  z 
zamówieniem należy przesłać przekazem  pocz­
towym lub wpłacić do P.K.O. zł. 1 gr. 50.

Każdy egzemiilarz kalendarza  będzie za­
w ierał .specjalny kupon do udziału w losowaniu 
kilkudziesięciu ciekawych premij, k tó re  będą 
rozlosowane pomiędzy tycli posiadaczy „I lu s tro ­
wanego Kalendarza Powszechnego*, k tó rzy  na- 
deślą W' odpowiednim czasie > trafne rozwiązanie 
tych zadań, jakie zo-śtaną w' ka lendarzu  po ­
mieszczone.

0 poprawę rasy trzody chlewnej.
Ilodowia trzody chlewnej, po uprawne zbo­

ża jest największem źródłem doęhodu ludności 
naszych w'si.

Ten dział jirodukcji rolnej jest u nas tak 
bardzo rozwinięty, że: posiadamy znaczne . n a d ­
wyżki, ktfifrych nie możemy spożytkować w k r a ­
ju, wobec 'Czego nadm iar mulimy wywozić za­
granicę. Nie rakie dawne to czasy) kiedy Niem­
cy zaopatrj  wrnły Si*Ś w' trzodę chlewną wyłącz­
nie w' Polsce, kiedy olbrzymie transporty , cale 
pociągi naw et z tym  towarem szły przez Z bą­
szyń do Berlina i s tam tąd rozchodziły się po 
wszystkich rynkach  niemieckich.

Nie zwracano wówczas zbyt wiele uwagi, 
jaki to towmr, czy świnie są tłuste, czy chude. 
Kupcy, trudnią^ęy.asię wywozem trzody do Nie­
miec, wiedzieli, że Niemiec w sz y tk o  zje i wszystko 
kupi, co mu się tylko dostarczy bo sam tej ho­
dowli nie posiada.

kle przyszły wreszcie inne czasy. Niemiec 
zaczął rozwija? własną hodowlę trzody, wzglę­
dnie też począł kupować w innych krajach, aby 
nie dopuścić towaru polskiegpido isw'ego kraju. 
W celu zaś ostatecznego pognębienia naszego 
wywozu, wjirowudzili Niemcy wysokie cła p rz y ­
wozowe i eksport naszej trzody  do Niemiec 
stał się niemożliwy, bo przesta ł sig*opłacać zu­
pełnie.

Wysokie cła niemieckie uniemożliwiły nam 
konkurencję z innemi krajami, k tó re  nie opła­
cając takich stawek przywozowych, mogły sprze­
dawać Niemcom swrą trzodę znacznie taniej.

Cóż mieliśmy robić z nadw yżką naszej ho- 
dowdi I?

Trzeba było pomyśleć o innych rynkach  
zbytu. I  takie rynk i znalazły się niebawem. O r­
ganizacje,  ̂ trudniące się wywozem trzody chle­
wnej zagranicę, przekonały  się, że daleko więk­
sze zyski można osiągnąć z wywozu szynek i 
wędzonych boczków, czyli t. zw. bekonów, na 
k tó re  istnieje olbrzymie zapotrzebowanie w

różnych krajach, a przedew'.szystkiem wr Anglji. 
Podjęto niebawem ten wywóz i zyski okazały 
się duże, a wywożone w ten sposób zagranicę 
ilości trzody  chlewnej, teraz już bitej i p rze ro ­
bionej, zrównoważyły w zujiełności dawniejszy 
nasź«. wywóz żywych sztuk do Niemiec, ba ! — 
przewyższyły go nawet i to bardzo  znacznie. 
Hodowla nasza mogła się nadal rozwijać-

Ale i tutaj konkurencja jest bardzo znacz­
na. Do Anglji wywozi towra r  nietylko Polska. 
W ysyłają tam  wedzone boczki i inne kraje, a 
przedewszystkiem Danja, k tó ra  znaczną część 
swych dochodów czerpie z tego właśniąl źródła, 
na nim opierając swój byt. Aby konkurować 
skutecznie, musimy nasz wywóz bardzo  znacz­
nie ulepszyć, główmie d rogą  poprawy rasy  do­
tychczas hodowanych świń. Na to też rząd 
zwrócił uw'agę organizacjom rolniczym, które 
podjęły w' tym  k ierunku s ta ran ia  wraz z o rg a ­
nizacjami?-, wy wożącemi zagranicę bekony.

W celu poprawy naszej hodowli i ulepsze­
nia w ten sposób surowrca, dostarczanego do 
fabryk bekonów', które towar sw'ój wysyłają za­
granicę, podjęto akcję rozmieszczania po gos- 
dars tw ach  knurów' radowych. Knury te, pełnej 
krwń białej rasy  angielskiej, zakupione w dużej 
ilości i rozmieszczone przedewszystkiem w chie” 
wmiaeli zarodowych położonych na terenie wo­
jewództw^ centralnych, skąd będą dalej wypo­
życzano nawet gospodarstwom drobnym  w celu 
popraw ienia ra sy  trzody.

Rozmieszczanie tych knurów' rasowych 
trwa od kilku miesięcy i rzeczoznawcy oblicza­
ją, że obecnie p rzyros t  poprawionej w ten spo­
sób trzody clilewmej wyniesie conajmiej 70.000 
sztuk, a w roku  przyszłym da zajiewme k ilka­
set tysięcy.

Działalność ta jest planowa, obliczona na 
szereg la t  i powinna nam  dać w wyniku zupeł­
ne poprawienie rasy  trzody, hodowanej na ca ­
łym obszarze Państwa. Gospodarze jednak po­
w inni/sam i zwmócić na to uwagę i skorzystać 
z tych możliwości, jakie się nadarzają .

Jasna*jest zupełnie, że korzyść będzie zna­
czna. Za dobre, odpowiadające potrzebom  sztu­
ki trzody, hodow'ca o trzym a cenę znacznie lep­
szą, niż za tow ar zły, jakim rozporządza obec­
nie, nie dbając o poprawę swej chlewni.

W akcji zatem podjętej przez organizacje 
rolnicze w porozumieniu z organizacjami wy- 
wożącemi bekony powinni wrziąć udział wszyscy 
rolnicy, hodujący trzodę.

Ze świata.
Ilu Polaków mieszka na Białorusi sowieckiej?

J a k  ustalają  statystyczne źródła sowieckie, na 
terenie Białorusi t. zw B. S. R. R. (Białoruska 
sowiecka republika  Radziecka) żyje obecnie do
98.000 Polaków, co stanowi 2 proc, ogółu mie­
szkańców'. Cyfra ta wykazuje zmniejszenie do 
połowy liczby Polaków' tam  ż}jącycli p rzed 
wojną ale przy jąć  trzeba, że jest to 1y dużej 
mierze wynikiem fałszerstw sowieckich źródeł. 
Licznej tej masie polskiej poświęcają sowiety 
wiele uwagi, p ragnąc  ją wynarodowić.' W ydzie­
lono dla niej osobne polskie rad y  wiejskie, ko- 
lektyivy i rejony jak  nap rzyk ład  „Kajdanowski 
rejon po lsk i’ znajdujący się bezpośrednio w są­
siedztwie z Polską, wzdłuż lmji kolejowej Nie- 
gorełoje— Mińsk. Rejon ten przemianowano os­
tatnio na rej. im. Dzierżyńskiego.

Sowiety nakazują Polakom przesiedlanie się 
z innych okolic do tego rejonu, w którym  ist­
nieje 226 szkół początkowych, 31 powszechnych 
o raz t. zwr. techniki, t. j. szkoły typu  średniego. 
Ostatnio bolszewicy zamierzają otworzyć tam  
In s ty tu t  pedagogiczny w Mińsku.

Jugosławia nie ma pieniędzy. Poseł Jugosławiań- 
ski w' Waszyngtonie zawiadomił amerykański 
urząd  skarbowy, że rząd  jugosłowiański nie mo­
że zap łac i® przypadających  odsetek od pożycz­
ki amerykańskiej, wynoszącej 45 miljonów 
dolarów.

W Kanadzie pszenica w tym roku jest tańsza 
od trocin. Tonna pszenicy bowiem kosztuje 9 
dolarów, zaś tonna trocin 10 dolarów.

Gandhi zapowiada nową głodówkę. Gandhi 
oświadczył, iż ponownie rozpocznie głodówkę, o
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ile pak t zaw arty  w Poona, nie będzie należycie 
przestrzegany przez kasty hinduskie.

Schizma kościelna w Meksyku, Komitet ge­
neralny  m eksykańskiego „kościoła narodowego*' 
powziął uchwałę całkowitego oddzielenia, się od 
kościoła rzymsko-katolickiego.

Dalej postanowiono zmienić również do­
tychczasowy nazwę meksykańskiego „kościoła 
ortodoksyjnego katolickiego" i ^przyłączyć się, 
do kościoła prawosławnego. P a t r ja rc h ą  nowego 
kościoła meksykańskiego,, został mianowany 
Sierra, k tórego  godność odpowiada godności 
ai cybikupa kościoła rzymsko-katolickiego,

Siedmiu duchownych katolickich, k tórzy  
zaprotestowali przeciwko tym uchwałom kościo­
ła meksykańskiego, a szczególnie przeciw od­
dzieleniu się od kościoła rzymsko-katolickiego, 
zostało z p a r tj i  wykluczonych.

Onoło 200 tysięcy osób słuchało mowy Mu- 
ssoh.iiego w Turynie w czasie święty faszystów 
z racji 10-lecia rządów  faszystowskich. — J a k  
wiadomo., w mowie tej Duce ostro zaakcento­
wał stanowisko Włoch za rewizją trakta tów .

W pobliżu miejscowości Echterthal rozbił się 
onegdaj wielU' samolot kom unikacyjny niemiecki, 
mając na swym pokładzie pięciu pasażerów. 
Wszyscy znaleźli śmierć pod szczątkami ap a ­
ra tu .

Onegdaj przyszło w Londynie do nowych za­
burzeń ze strony dem onstrujących bezrobotnych, 
k tórzy  w masie około 15 tysięcy osób urządzili 
demonstrację na pl. T rafa lgar .  Skonsygnowane 
silne oddziały policji po k ilku  szarżach tłum 
rozpędziły, p rzyw racając  częściowy ład na głó­
wnych ulicach.

Anglja i Niemcy mają niższe cyfry urodzin 
od Francji. Znany pisarz Georges Viance w a r ­
tykule na łamach paryskie j „La C ro ix“ p oda­
je szereg cyfr, k tóre  wykazują w jak za s tra ­
szający sposób przyspiesza się wymieranie 
ludzkości.

Ilość urodzin  rocznych (przypadających 
na 1000 mieszkańców) zmiejszyła się od roku 
1900 do 1929 w Niemczech o 57 proc., w An- 
glji o 56 proc., w Rysji o 43 proc., w Szwecji 
o 42 proc.' we F ranc ji  o 24 proc., w Hiszpanji 
o 21 proc., we Włoszech o 20 proc.

Widać z powyższego^ że Francja ,  k tó ra  po­
czątkowo przodowała w zmniejszaniu się lud ­
ności, dziś została w yprzedzona przez Wielką 
B rytanję oraz Niemcy.

Olbrzymie burze niszczą wybrzeża Francji
Burze nad Północnem wybrzeżem Francji t rw a ­
ją w dalszym ciągu.

W miejscowości St. Aubain burza  zniszczyła 
na przestrzeni 300 m. wzniesiony niedawno wał 
ochronny, a również prowadząca wzdłuż w yb­
rzeża linja kolejowa została silnie uszkodzona.

W Douvre zau aliła się wieża kościelna, 
a w miejscowości Brest kilka domów zostało 
ewakuowanych, ponieweż grozi im zawalenie.

Poza tem we wszystkich miejscowościach 
nadbrzeżnych burze  wyrządziły  wiele szkód 
materja lnych. W ypadków z ludźmi nie zano­
towano.

Niedzielne wyniki głosow ania do par lam en tu  
Rzeszy dały, na .ogólną liczbę 582 mandatów, 
narodowym  socjalistom (hitlerowcom) 195 mand., 
socjalistom 122 mand., komunistom 100 mand., 
centrum  70 mand., jakoteż reszcie stronnictw  po 
kilka lub kilkanaście mand.

Powrót najstarszego człowieka świata. Rze­
komo najs tarszy  człowiek świata, Zaro  Agha, 
liczący lat la6  (?) p rzybył do Turcji z A m ery­
ki po swoim tournee, w czasie k tórego  zarobił 
podobno g rube  pieniądze. ty)becnie pojawia się 
on na ulicach Istam bułu w bardzo modnych u- 
braniach. W ygląda podobno młodziej niż k iedy­
kolwiek.

Zgony niemowląt w poszczególnych krajach.
W< dług ostatnich danych statystycznych, w cią­
gu pierwszego kw artału  r. b. zmarło w Polsce 
ogółem 29.476 niemowląt, co stanowi 12.2 proc. 
ogóinej liczby urodzeń. W tym samym okresie 
czasu zm arło w Anglji 13284 niemowląt (8 
proc.), w Czechosłowacji 10.144 (12.5 proc.), w 
Holandji 2.561 (5.8 proc.), w Niemczech 21.939 
(8.4 proc.), na W ęgrzech 7.790 (15 proc.)

Znikły źródła na półwyspie Chalcydvckim.
Donoszą ze S tra ton ik  na półwyspie Chalcydyc-

kim, że wszystkie źródła w tej okolicy zniknę­
ły z powierzchni. Jes t  to naspsustwo niedawne­
g o 't rz ę s ien ia  ziemi w Grecji.

Ludność zwróciła się do władz o zaopatrze­
nie w wodę.

Upadek t. zw. „polskiego kościoła narodo- 
w ego“ w Stanach Zjedn. P rasa  polsko-am erykań­
ska omawia obszernie upadek t. zw. „polskie­
go kościoła narodowego" w Stanach Zjednoczo­
nych występujący coraz jaskrawiej. Zdaniem 
tej prasy, p rzyczyną jest przedewszystkiem n i­
ski stopień m oralny duchowieństwa.

Największym zaś ciosem dla tego ko.ścioła 
na wychodźctwie było to, że Polska uznała koś­
ciół narodowy tylko za sektę.

Pomnik Chrystusa na Mont Blanc. W Iłau te  
Savoie ma stanąć wkrótce tuż koło szczytu 
Mont Blanc olbrzymi pomnik wyobrażający 
Chrystusa Pana, k tó ry  błogosławi światu. W 
związku z tem Akademja katolicka w Cham bery 
t. zw. „Academie des Jeux  F lorim ontains"  zwró­
ciła się z apelem do pisarzy  katolickich Oświata 
aby przyczynili  się prozą lub wierszem do u- 
świetnienia tej uroczystości.

Ile kosztuje agitacja wyborcza w Ameryce ?
W  myśl ustawowych przepisów o trzym ała  Izba 
reprezen tan tów  zestawianie sum przeznaczonych 
na cele wyborcze. I  tak  par tja  dem okratyczna 
miała do dyspozycji od 21 czeiwvca do 2 paź­
dziernika 1,066 tysięcy dolarów, gjia p a r t ja  r e ­
publikańska zużyła w tym czasie 1,478 tysięcy 
dolarów.

Ojciec św- o wynagrodzeniu robotników. —
Przy jm ując  niedawno p ielgrzym kę robotników 
am erykańskich  Ojciec św\ wypowiedział się w 
sprawie wynagrodzenia za pracę. Papież stwier 
dził, że jest bardzo  dokładnib poinformowany o 
stosunkach społecznych w Stanach Zjednoczo­
nych i dodał, iż zmniejszanie wynagrodzeń nie 
może mieć dodatniego znaczenia dla sytuacji 
ekonomicznej ponieważ osłabia siłę. nabywczą 
mas i wywołuje pewnego rodzaju bojaźń przed 
kupnem. Przeciwnie, wyższe zarobki wpływają 
korzystn ie  na rozwój życia ekonomicznego, po­
nieważ wtedy świat robotniczy chętnie kupuje 
to znaczy swoje oszczędności do dyspozycji o r ­

g a n iz m u  gospodarczego. P racodawcy gotowi do 
ofiar mieliby zwrócone po niewielu latach te 
swoje ofiary  w po'śtaci zwdększonej rentowności 
przedsiębiorstw. Obecnie rozwiązaniu ])robieniu 
światowego kryzysu  ^ekonomicznego staje na 
przeszkodzie krótkowzroczność, mająca wielora­
kie objawry : należy życzyć, by politykę społecz­
ną w najbliższej przyszłości cechowała ro z tro ­
pność i umiejętność obejmowania szetrszycli 
horyzontów.

Straszny los duchownych w więzieniach so­
wieckich. Do Stąrosty  w Słonimie zgłosił się je­
den z uchodźców, k tó ry  zbiegł do Rosji  ̂ sowiec­
kiej namówiony przez swoją narzeezoną(?). Na 
g ran icy  za trzym any  został przez pa tro l  sowie­
cki; a następnię odstawiony do więzienia w 
Mińsku, poczem zaś do Orszy. Po odsiedzeniu 
kary  wysiedlony został z g ran ic  Rosji sowieckiej.

Tarnów.

S ta ran ie m  Zw. Legjonistów  w Tarnow ie 
od b y ła  się p iękna  m anifestac ja  z racji  rocznicy  
b i tw y  pod Łow czów kiem . W czesnym  ra n k ie m  
w y ru szy ły  do m arszo w y ch  zaw odów  do Łow- 
czów ka zespo ły  w ojskow e, szkolne i p o z a ­
szkolne, m ianow icie Strzelców , P. W. p o cz ­
tow ców  kolejow ców , dw a zesp o ły  z Moście, 
ogółem  19 drużyn.

W taściwe u roczystośc i  o d b y ły  się w Łow- 
czów ku n a  cm en ta rzu  Legjonis tów , gdzie sp o ­
czyw a s tuk ilkudz ie s ięc iu  bo jow ników  za w ol­
ność. W kaplicy  cm enta rne j o d p raw ił  Mszę 
św. ks. kap. P inda, k tó ry  w y g ło s i ł  oko liczno­
ściowe kazanie . Po odm ów ieniu  m odlitw  i p o ­
k ro p ien iu  g ro b ó w  pułk. B roniow ski odczy ta ł  
h is to ryczny  ro zk az  ów czesnego  podpu łkow nika  
szefa  sz tab u  I b ryg . Sosnkow sk iego  z 25 g r u ­
dn ia  1914 r  , poczem do zeb ran y ch  p rzem ó w ił  
p rof. Marzec.

Osobnik ów opowiada o więzieniu dwóch 
księży katolickich w lochach więzienia orszań- 
skiego. Opowiadający miał możność widzenia 
się i rozmawiania z 10 księżmi prawosławnemi 
skazanymi na 10 lat więzienia za kon trrew o lu ­
cję. Skąpe porcje żywności spowodowały 
kompletne wycieńczenie organizm u duchownych 
i dlatego ludność wierząca przysyła wym ienio­
nym porcje żywności, k tóre  ra tu ją  skazanych 
od całkowitego wycieńczenia.

827 milj. funtów szterl. na walkę z bezrobo­
ciem. Podsekre ta rz  s tanu m inisterstw a p racy  
oznajmił dziś w parlam encie że Wielka Bry- 
tanja  wydała Ogółem w ciągu 24 lat do 1 p aź­
dziernika rb. 827,600.000 funtów szterlingów 
na zasiłki dla bezrobotnych. Zasiłki te b a r ­
dzo obciążają budżet W Brytanji,  k tó ry  obecnie 
wynosi mniej więcej 800 miljonów funtów rocz­
nie, podczas gdy przed rozpoczęciem rządowej 
akcji zasiłków dla bezrobotnych w r. 1918^ w 
k tó rym  jeszcze trwała wojna, budżet mimo to-, 
wyniósł tylko 638 milj. funtów,

Prześladowanie w Hiszpanji. W ostatnim ty ­
godniu zaszły nowe wypadki podpalania kościo­
łów i klasztorów katolickich. Przypuszczają, że 
zamachy są dziełem band}7 podpalaczy, k tóra  
wędruje z m iasta do miasta. W ostatnich dniach 
spłonął do fundam entów  kościół św. Gila w E- 
cija k lasztor w tejże miejscowości, będący 
przy tu łk iem  dla starców i chorych. Podpalono 
również h istoryczną kaplicę św. F ilipa w śród­
mieściu Kadyksu. Obliczają, że w ostatuim ro ­
k u  spalono w Hiszponji 54 kościoły i klasztoi y, 
a 77 padło pastwą grabieży. Liczba zru jnow a­
nych krzyży  i kapliczek przydrożnych  oraz pom­
ników cm entarnych nie da się ustalić. We wsi j 
Jana,, wójt kazał zamurować kapliczk i wiejskie 
a święte obrazy z w nętrza usunąć i 'spalić.

Nowy wynalazek angielski. Teden z angie l­
skich inżynierów skonstruow ał zdumiewający 
motor, k tóry  może być użyty jako lokomotywa 
do pociągu pośpiesznego. Ostatnio? p rzep row a­
dzono doświadczenia z tym motorem na pokaź­
nej przestrzen i "25.000 milBtngielskich. Doświad­
czenia dały nadzwyczajne r e z u l t a ty : okazało 
się bowiem, że koszt m ater ja lu  palnego niez­
będny do poruszania tego ekspresu wynosi za­
ledwie 1lt do 1U tego, co kosztował węgiel, uży­
wany dotąd od opalenia pociągu.

Wobec wspaniałych wyników dyrekcja ko­
lei postanowiła uruchomić takie ekspresy na 
n iek tórych  linjacli już w początku  przyszłego | 
roku.

Inżynier, k tó ry  S k o n s t ru o w a ł  tę m aszyno]! 
o trzym ał już szereg zamówień z zagranicy.

W Japonji udarem niono zamach na rząd, 
jakiego dokonać miało Stowarzyszenie niezależ­
nej młodzieży.

W -imnych lokalach sypialnych ogrzewajcie łóżka 
termoforem marki Wimpassing-Semperrit. Do na­
bycia we wszystkich właściwych sklepach. Zwra­

cajcie uwagę na markę Wimpassing-Semperrit.

lud?
N astępn ie  poza  cm en ta rzem  odbyło  s ię  

w ręczen ie  n ag ró d  zw ycięzcom  m arszu ,  d o k o ­
nan e  p rzez  pułk. B roniow skiego  i s ta ro s tę  dr, 
Doellingera. P ie rw szą  n a g ro d ę  za m arsz  na 
p rzes trzen i  14 km. w czasie 1 godz. 09 min. 
zdoby ł zespó ł  16 p. p., o trzy m u jąc  dyplom  
i s ta tu e tk ę  przechodn ią .  — Zaznaczyć należy, 
że z p o w odu  fa ta lne j pogo d y  i złego s ta in  
d róg  zaw ody  by ły  n iezw ykle  u trudnione.

W u roczystośc iach ,  k tó re  m iały  podniosł} 
p rzeb ieg ,  w z ię ły  u d z ia ł  o d d z ia ły  w ojskow e, 
k o rp u s  oficerów, oraz  publiczność w ilości
2.000 osób, w tem  wiele m łodzieży  szKolnej-

ST, F

Jadowniki (pow. B rzesko)

Dnia 6 l is topada  — mimo że dz ień  był 
s ło tn y  —  uro czy s to ść  u  n as  w y p a d ła  iinponu 
jąco; odby ło  się m ianowicie pośw ięcenie  k a ­
m ien ia  w ęg ie lnego  pod no w ą szKołę siedm io­

Co pisze
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k lasow ą , k tó re j  p o trzeb ę  odczuw aliśm y bardzo  
dotkliw ie.

P o  sum ie  poszliśm y w tłu m n y m  pochodzie  
na m iejsce. A k tu  pośw ięcen ia  d o k o n a ł  ks. 
P ro b o szcz  Piękoś, k tó ry  też p rzem ów ił  w s e r ­
decznych s łow ach  ao  zeb ran y ch  Darafjan. 
Z kolei p rz em aw ia l i :  P. S ta ro s ta  B aranow sk i,  
życząc jako  p rzedstaw ic ie l  Rządu, by  z nowej 
s z k o ły  w ychodziły  poko len ia ,  p rzygo tow ane  
do  p ra cy  dla sp o łeczeń s tw a  i pańs tw a . P rz e ­
w o d n iczący  ra d y  szkolnej m iejscow ej podn iós ł  
w go rących  s ło w ach  o fia rność  p. bar .  Gótza- 
O koc im sk iego , k tó ry  — jako  k u ra to r  paraf j i  — 
o f ia ro w a ł  s to  ty s ięcy  ceg ie ł  na budow ę szk o ­
ły. Odpow iedzia ł  P. Baron Gótz. P. In sp e k to r  
szko lny  s k ła d a ł  ze swej s t ro n y  i im ieniem  
W ładz szk o ln y ch  życzenia  gminie, podnosząc  
z uznan iem  zabiegi ludzi dobre j  woli w k ie ­
ru n k u  u rzeczy w is tn ien ia  p ięknej myśli zb u d o ­
w ania b u d y n k u  szkolnego . W reszc ie  p. kiero- 
wniK szk o ły  S ara tow icz  d z ięk o w ał w szystk im  
d y g n i ta rz o m  i Gościom za p rzybyc ie  i u św ie ­
tn ien ie  sw ą  obecnością  tej u roczystości .

W m urow ano  ak t  e rek cy jn y  na  w ieczną 
rzeczy  p am ią tkę .

U roczystość  ta  — w tych  ciężkich  czasach  
tak  n iezw ykła , pozostaw i na długo  n ieza ta r te  
w spom nien ie  — i w szyscy  b ęd ą  z u tę sk n ie ­
n iem  w y g ląd ać  n as tęp n e j  u roczystośc i ,  m ia­
nowicie pośw ięcen ia  g m ach u  gotow ego.

Dodać należy  jeszcze  to, że tu te js i  m is trze  
m u ra rscy  — zw łaszcza  bez ro b o tn i  — bo Ja-  
d o w r rk 5 znane  są  jako  m iejscowość, d o s ta r ­
cza jąca  wielkiej ilości m u ra rzy  — ofiarow ali 
sw ą  p racę  w części lub w zupełnośc i b e z in te ­
resow nie.

Obecny.
Mielec.

Staraniem  O. T. R. odbyła tutaj dnia 
•20 hm. wystawa prac  konkursowych przysposo­
bienia rolniczego w powiecie. W wystawie b r a ­
ły udział wsaystkie organizacje, k tóre  p rz ep ro ­
wadzały konkursy, a mianowicie: Strzelec, Koło 
W (odzieży, Koła rolnicze, Zwią zki Młodzieży 
Kat. i Koła Kobiet.

Po nabożeństwie uformował się piękny po­
chód złożony z wszystkich organizacyj z m u­
zyką, k tó ry  udał się pod Radę Powiatowe, 
gdzie w podniosłych słowach przemówił do ze­
branych Prezes  OTR. p. Skrzypek, a polem na 
miejsce w ystaw y, której ot warcia po przem ó­
wieniu dokonał s tarosta  powiatu p. Balicki.

W wystawie wzięło udział 55 zespołów, 
każdy zespól 6— 8 osób, nadesłane ^eksponaty 
w yglądały imponująco, co jest dowodem, że kon- 
kursiśei dołożyli s tarań , by uzyskać jak najlep­
sze rezu lta ty . — Przez 3 godziny przesunęły 
sio setki ludzi, nauczycielstwo, uczniowie i u 
czenice szkół średnich z profesoram i i wiele 
innych. T rudno  było docisnąć się do .stołu z 
wystawą jedwabniczą, z tysiącami kokonów 
żółtych i białych. P r a c ę  tę dzielnie propaguje  
i prowadzi kiei szk. z Rudy j). Gorlach.

Wszystkie organizacje zrozumiały cel p rz y ­
sposobienia i dlatego tak pięknie wywiązały się 
z zadania, a ś w i a d c z y ł o  tem  wiele nagród 
rozdanych  konkursistom w formie drzewek <>- 
wocowych i innych przedmiotów po trzebnych  
w gospodarstwie domowem.

Wystawę zamknął przemówieniem inspek­
tor szkolny p. Pawłowicz, zachęcając do dalszej 
p racy dla dobra  Ojczyzny.

Uznanie i podziękowanie należy się O.T.R., 
a zwłaszcza prezesowi p. Skrzypkowi, staroście 
p. Balickiemu, jirezesowi O. Z. M. L., p. Popie­
lo wi, że w tych ciężkich w arunkach  ekonomi­
cznych, potrafili  tak  pięknie i z takim  skutkiem 
przeprow adzić  jirace przysposobienia roln. na 
terenie powiatu, jak  również instr. roln. p. 
Brąglewiczowi, k tóry  wszędzie na miejscu po­
m agał i doradzał, by p raca  wydała piękne 
owoce.

Uczestnik.

Łańcuch prasowy.

Składam 20 zł. i wzywam do złożenia na fun ­
dusz prasowy Wieleb. Ks. Kan, Michała Chłonia, 
proboszcza w Górze Ropozyckiej p. Sędziszów, 
Wielebnego Ks, proboszcza Granickiego w Sę­
dziszowie P. Michała Pragłowskiego, bu rm is trza  
w Sędziszowie; P. W ładysławawa Worka, nacz. 
poczty w Sędziszowie; P. Paw ła Subistowioza,

kupca w Sędziszowie';' P. W ładysława Bursztyna 
burm istrza  w Ropczycach; P. Józefa Szerszenia, 
urzędn ika Kol. Pań. w Górze Ropczyckiej; P. 
Jan a  Walczyka nacz. gminy Zagorzyce p. Sę­
dziszów.

Poseł Pers
W płacam  na Łańcuch  prasowy zł. 20’— i 

wzywam; Ks. Dziek. Moryla — Pilzno, p. Dyr. 
Banasia — Zoylitowska Góra, Ks. Kan. Winc. 
P rokopka —  Dobrków, p. Pilzno, p. pułk. Cza- 
marskiego. p. Radcę KaszJelewioza, p. Insp. 
Srokę, p. Radcę Józefa Zdrocheckiego, p. prof. 
Pawlika, ©. Stanisawa P ietrusińskiego, p. Micha­
ła Wojsa, p. Macieja Czulę, p. Michała Dudka, 
p, Tnż. Leykę, p.prof. Kijaka wszyscy z Brzeska, 
p. Dyr. Marcinkowskiego — Maszkienice p. Bia­
dolmy, p. Radcę Horzejowskiego — Kraków 
Sąd Okręg., p. Radcę Pachońskiego — Kraków 
-gsąd Okręg. p. Radcę Robaczewskiego — K ra ­
ków Sąd Okręg. j). Sekr. Śledzińskiego — Oko­
cim p. Dyr. Palusiuśkiego — Mokrzyska p. Słot- 
wina Bi zesko, p. Vogelzanga — Okocim

Józef Kukliński 
Brzesko

W płacam na Łańcuch prasowy zł. 20'— i 
w z y w am ; Ks. P ra ła ta ta  Siemińskiego — Szyn- 
wałd ad Tarnów, Ks. Jub. Franciszka — W ierz­
chosławice, Ks. Kanonika Owsiankę — Zala- 
sowa, Ks, Kan. W yrwę — Ryglice, Ks. 
Kan. Dieł.ę — Dębno, Ks. Dziekana F lo r ­
ka — Olszany p. Wojnicz, Ks. Kat. Lecha — 
Wierzchosławice, Ks. AlojzegoMłyńca — Wola 
Przemykowska p. Zaborów, pp. Inżyn ie rów :

Chwasty w oziminach.
W jednym  z doświadczeń nad zwalczaniem 

chwastów na stacji doświadczalnej obliczono na 
poletku 100 m po wzejściu roślin 6100 krzów 
ognichy, a 8850 roślin innych chwastów. Przed  
zbiorami liczono powtórnie i okazało się, żę 
chwastów przybyło, naliczono wtedy 6250 ro ś­
lin ognichy i 1695(1 roślin innych chwastów, a 
przecież doświadczenie było jirzeprowaclzone na 
ziemi stacyjnej, na ziemi, k tóra bądź co bądź 
odznaczała się pewnie wyższą kulturą , niż oka­
lające j e  pola gospodarskie, j

Niebezjńeczeństwo, jakie roślinom grozi od 
chwastów, podnosi jeszcze to, że są one znacz­
nie plenniejsze od roślin ujirawnych, oraz że 
nasiona ich mają wielką żywotność.

Podstawowym warunkiem  rozumnie p row a­
dzonej walki z zachwaszczeniem pól jest ich 
właściwa upraw a mechaniczna. Wszelkie jednak 
zabiegi mechaniczne, nawet najs taranniej wyko­
nywane nigdy nie pozwolą na całkowite uwol­
nienie pól od chwastów. To też już od szeregu 
lat zaczęto stasować w uprawie polowej cały 
szereg środków chemicznych, oddziaływujących 
niszcząco na chwasty.

Najbardziej może znanym sposobem che­
micznego tępienia chwastów jest dziś jiowszech- 
ne użycie do tego celu azotniaku pylistego i 
kain itu  mielonego — na młode zasiewy ja rzyn  
w parę tygodni po ich wzejściu.

Najwłaściwszą metodą niszczenia chwastów, 
występujących grom adnie w oziminach, jest a- 
zotniak w zwykłej postaci handlowej, a więc a- 
zotniak olejowany 15,3 proc, łub 22 proc. W ce­
lu użycia azotniaku do niszczenia chwastów 
należy go użyć posypowo na już wschodzące 
rośliny w jakieś pięć do siedmiu tygodni po 
wzejściu. Przyezem  zwracać trzebo uwagę na 
to, ażeby azotniak był rozsypany na rośliny 
zupełnie suche. Pewna wilgotność gleby, o ile 
tylko rośliny suche, nie jest przeszkodą w ro z ­
sypaniu azotniaku. Pożądanem  jest, po rozsie­
wie azotniaku, s trącić  go z roślin, używając do 
tego celu lekkiej b ronk i sporządzonej ze * sple-' 
cionych gałęzi. Niszczące działanie azotniaku 
polega w tym w ypadku nie na jego palącem 
działaniu, jak  przy  posypowym rozsiewie na ja ­
rzynach, a niemal wyłącznie na chemicznem 
działaniu rozkładającego się w glebie azotniaku 
na kiełkujące w tym okresie chwasty. Jak  wy­
kazują liczne doświadczenia, azotniak w ten 
sposób wysiewany, działa niszcząco na mietlicę,

Pawlewskiego, Krynickiego, Dr. Balzara, Bażyc- 
kiego, Ruskowskiego, Neyhyngera sen., Neyhyn- 
gera  jun. Tertika, Chodkiewicza, Schatzla i 
Georgiadesa, wszyscy Mośyice. p. Inż. Letszera 
Tarnowy w arszaty kolejow, p. Prezesa Dunikow­
skiego Stróże ad Zakliczyn, n/Dun. p. M ikla­
szewskiego — Kraków pl. Dominikański, p. 
Radcę Heym aua — Kraków Dworzec kolejowy, 
p. Dra Mamczyna — Kraków Zamkowa 14, p. 
Dra Krukowa — Tarnów, p. Dra *3ew. Kowal­
skiego Tarnów, p. Zabe — Zbylitowska Góra 
ad Tarnów, p. Józefa Łysakowskiego — Gnoj* 
nik p. Uszew, p. Zająca — Gnojnik p. Uszew, 
p. Nacz. Sądu M1 łosia — Wojnicz, p. Rejenta 
Goyskiego — Kety, p. Dra Werendę — Tarnów, 
p. Dra Tunię -— Tarnów, p. Dyr. Słodkiego — 
Tarnów, Bank Polski, p. Dyr. Drewke — Woj­
nicz, p. Dąbrowskiego — Wojnicz, p. Radcę 
Janusia  — Tarnów, Sąd Okręgowy, p. Sędz. 
Ściorę — Tarnów, Sąd Okrog,, p. Inż. Schwa- 
kopfa — Tarnów  ,p. Inż. Derechowskicgo — 
Tarnów, p Dyr. Krupińskiego — Okocim, p. 
Dyr. P ieniążka — Okocim, p. Prez. Chilewskie- 
go — Rzucliowa, p. Starostę Skaleckiego — 
Żywiec, p.Józefa Spiesznego — Filipowice p. 
Zakliczyn n/Dun p. Starost-ę Porębalskiego — 
Kielće, p. Dra Jan igę  — Tarnów, p. H rab inę  
Stadnicką — Wojnicz, p. Hrabiego Jo rd an a  — 
Wojnicz, p Adama Paluchę — Tarnów, p. Apt. 
Pazderke  — Wojnicz, p. Inż. I lo rodyskiego — 
W ał-Ruda p. Radłów, p. Sędz. Popielaka — 
Wojnicz, p. Sekret. Jerzego  Marca — Tarnów.

Ja n  Padło
Łętowice’.-!*

wyczkę polną, modraki, mak, kąkole, podbiał 
polny, rumianek, p rze tarzn ik  i wiele innych. 
Podobną zresztą skuteczność azotniaku rozsie­
wanego posypowo obserwowano również i jirzy 
bardzo wczesnym jego rozsiewie v iosennym, też 
bezwarunkowo na suche rośliny. Posypowe j e d ­
nak stosowanie am oniaku juz na jesieni ma te 
przewagę nad  jego użyciem wiosennym, że jirzy 
długich zwykle i pogodnych jesieniach polskich 
rozsypanie azotniaku we właściwym okresie i 
p rzy  odpowiedniej pogodzie nie sprawia zwykle 
większych trudności, gdy rozsiew bardzo wcze­
sny wosenny jeszczeaprzed  ruszeniem ozimin 
łatwo wskutek w arunków atmosferycznych mo­
że ulec opóźnieniu, a tem samem i odchwasz- 
ezająco działanie azotniaku może okazać sio 
stosunkowo słabe. Za użyciem azotniaku do tę- 
pienia chwastów już na jesieni przemawia jesz­
cze i to, że zasiłek azotu w postaci powoli dzia­
łającej w tym okresie, zajiewni roślinom na 
wiosnę w chwili ruszenia ozimin dostateczny 
zapas azotu w glebie, co pozwoli na ich szybszy 
rozwój.

■

Żywienie świń.
R ozdrabnianie w postaci śrutowania lub 

gniecenia należy z reguły  stosować do wszel­
kich ziarn  tw ardych  i makuchów, gdyż Świnia 
pasze te gryzie niedostatecznie.

R ozdrabnianie stosować należy również i 
do paszy soczystej, jak zielonki i bu rak i  (sieka­
nie), ziemniaki parow ane (gniecenie), lecz z in 
nych względów niż poprzednio przytoczone. Te 
pasze miękkie, świni a po traf i  sama doskonale 
pogryźć, chodzi więc tu  o to, aby przez ro z­
drobnienie przyspieszyć czaś. pobran ia  karm y, 
umożliwić jej wymieszanie z innemi paszami, 
ułatwić dawkowanie, wreszcie zapobiec rozwle­
kaniu  i rozrzucan iu  pod nogi. Pam iętać jednak 
należy, że ^obnażona, okaleczona tkanka  roślin­
na może się stae doskonałem podłożem dla 
rozwoju rozmaitych drobnoustrojów, że może 
nastąpić ferm entacja  powodująca następnie za­
burzenia  żołądkowe. Dlatego trzeba się o g ran i­
czać do przygotow ania takiej tylko ilości p a ­
szy, jaka  potrzebna jest na jednorazowy odpaś, 
nie powinno się natom iast zostawiać posiekanej 
paszy na zapas,

Gotowanie lub parow anie może mieć na 
celu po traw ę sm aku paszy, usunięcie lub unie­
szkodliwienie składników tru jących  czy szkod­
liwych, lecz na  strawność paszy nie wpływa

Sprawy gospodarcze*
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dodatnio, a raczej ujemnie. Z tych względów 
parowanie^stosujemy jedynie do ziemniaków. 
Parow anie buraków  pastewnych jest nietyiko 
zbędne', lecz nawet wręcz szkodliwe, gdyż przy 
tyin zabiegu zośłaje usunięta częścLcukru, s ta ­
nowiącego główny składnik odżywczy tej paszy.

Gotowanie pasz treściwych nie powinno 
mieć wogóle miejsca.

Zaparzenie należy stosować przy sk arm ia­
n iu ’ sieczki lub plew. Zabieg ten zmiękcza nieco 
paszę, ułatwiając jej żucięż zabija grzybki, jakie 
z reguły  mogą się na plewach znajdować, 
wreszcie’1 przy doskonałych plewach roślin 
strączkowych powoduje wystąpienie p rzy jem ne­
go aromatu.

Grzyb drzewny.
Z wiosną, gdy słońce przygrzew a mocniej, 

a z ziemi podnoszą się wilgotne opary, w wie­
lu budynkach  zaczyna się rozwijać wróg p racy  
ludzkiej — grzyb  drzewny. Ulegają mu g rube  
bale, legary, deski podłogi i ściany drewniane. 
Stoczone przez grzyb  czernieją, a pod dotknij*  
ciem rozsypują  się w proch. W poszukiwaniu 
wciąż nowego dla siebie pokarm u  przenika 
grzyb  przez m ury  i cegłę, niszcząc je i k r u ­
sząc. Dom drewniany, zbudowany z dobrych 
materjałów, lecz zarażony grzybem, po upływie 
pewnego czasu wali się i rozsypuje.

Drzewo opanowane przez g rzyb  z począt­
ku jeąt jaśniejsze od natura lnego, następnie 
ciemnieje, staje się bronzowe lub brunatne , t r a ­
cąc wytrzymałość. W czasie procesu niszczenia 
występują na  powierzchni drzewa krople wilgo­
ci. O ile fa rb a  olejna pokryw a takie drzewo — 
to odstaje, łuszczy się i zmienia kolor. Rozwój 
g rzyba  potrzebuje wysokiej tem pera tu ry ,  d la ­
tego też latem grzyb  domowy rozwija fśię na j­
szybciej. Najintensywniej rozwija się-, g rzyb  w 
okresie od maja do końca sierpnia.

W alka z grzybem  jest uciążliu a i kosztowna. 
P ierwszym warunkiem  walki, jest możliwie n a j ­
szybsze osuszenie zarażonego budynku i silne 
przewietrzanie. Stwierdzono bowiem, że dostęp 
powietrza wpływa ujemnie na rozwój grzyba, 
k tó ry  paru je  wtedy i wysycha. Drzewo zawie­
ra jące poniżej 13 proc. wilgoci jest odporniej­
sze. Rozwojowi g rzyba  w podłodze sprzyja ją 
m aterja ły  łatwo chłonące wilgdć^djak n. p. m iał 
węglowy, koks i t. p. — odporniejsze będą 
piasek z gipsem, glina, a najlepszy żwir p rze­
myty.

P rzy  pierwszym podejrzeniu istnienia g rz y ­
ba w budynku  należy przeprow adzić g ru n to ­
wne i jaknajdokładniejsze badanie. Rozpoczynać 
je należy od piwnicy, oświetlają^ dobrzeipodło-

gi, ściany i sufit, gdzie grzyb  najczęściej wys­
tępuje na powierzchni. -Następnie szukać należy 
pod podłogą bliżej ścian i węgłów, w pobliżu 
r u r  wodociągowych i kanalizacyjnych, gdzie 
może, być^obawa wilgoci. Deski podłogi można 
badać, wkręcając świder do głębokości 4— 0)cm. 
O ile wydobyta masa drzewna jest- koloru cie­
m nego^  szarego, lub żółtawa — tgj drzewo już 
się psuje. W poważniejszych w ypadkach należy 
oderwać kilka dasek podłogi i sprawdzić jakość 
legarów i belek. Części zarażone natychm iast 
usuwać i niągezyć przes spalenie, aby uniem oż­
liwić roznoszenie* się zarazy.

O ile w drzewie z n a jd u je c ie  owad kornik  
— totam  napewno grzyba niema, gdyż te dwa, 
tak różne zresztą szkodniki, nie znoszą się wza 
jemnie.

h z e c zy  ciekawe.

Solenie było jednym z najstarożytniejszych 
sposobów przechowywania żywności. P rzyp isy ­
wano soli właściwości wzmacniające i chroniące 
od zepsucia, stąd powstał na Wschodzie zwy­
czaj, że nowonarodzone dzieci kąpano w słonej 
wodzie, lub poprostu silono. „Nie omyto cię 
w wodzie, nie w ytar to  solą" — woła prorok 
Ezechiel, dając tern do zrozumienia, że zanied­
bano przy  urodzeniu s ta rań  potrzebnych. Do­
tąd  jeszcze zwyczaj ten przechował się w Ar- 
menji.tM iałką solą kuchenną posypują całe ciało 
niemowlęcia, a zwłaszcza fałdy i zagłębienia 
s k ó r y : po trzech godzinach dopiero kąpią  dzie­
cię w czystej7 ciepłej wodzie. Potomkowie ’̂ ta-

Komunikujemy P.T. Naszym 
Szan. Czytelnikom, iz posiada­
my piękny I lu s tro w a n y  K a ~  
le n d a rz . Kalendarz ten może 
otrzyma': każdy, kto wyrówna 
zaległy prenumeratę na rok 1933, 
do dnia 15. I. 1933 1 prześle 
Zł. — 50 na przesyłkę kalen­
darza. Kalendarz wysyłać zacz­
niemy po 15. I. 1933.

rozytnych  Greków także posypują niemowlęta 
solą, a w Azji Mniejszej górale  t rzym ają  je w 
soli 24 godzin, żeby wzmocnić im skórę. Często 
się zdarza, że niemowlę, wskutek zbyt silnego 
podrażnienia  skóry, wpada w konwulsję i um ie­
ra, zwykle zaś wychodzi z tej słonej kąpieli 
czerwone jak ra k  ugotowany. W Niemczech 
zwłaszcza w prowincjach nadreńskicli, istnieje 
zwyczaj, że nowonarodzonem u dziecku sypią 
sól za uszy, na język, albo rob ią  tubkę z papie­
ru, napełnią ią  solą i k ładą w pieluszki. Zapew­
nia to dziecku rozum  i chroni od złego ducha.

U niektórych plemion indostaóskich odby­
wają się w następujący sposób zaślubiny : oblu­
bieniec wprowadza narzeczoną w wodę, towa­
rzyszy 1111 kap łan  z krowa i cielęciem. Oblubie­
niec podaje jedną rekę swej wybranej, d rugą  
zaś kapłanowi, k tó ry  pal!; w a wodą zwierzęta-, 
wymawiając religijne formuły. Następnie kapłan  
zn iązuje razem poły szat nowożeńców i dostaje 
za swoje tracly krowę z cielęciem. Wiadomo, 
że krow a jest czczona w Indjach, jako święte 
zwierzę.

M a t u r y c z n e  i dokształcające kursy

„ W I E D Z A ”
Kraków, ulica Studencka L. 14 I. p.
przygotow ujące na ustnych lekcjach zbiorowych w K ra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, zapom ocą świeżo, 
przez ■•fachowych profesorów  opracowanych skryptów , 
wskazówek, p rogram ów  i tematów.

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1 932 /33  na:
1. Kurs maturyczny gim nazjalny wszystkich typów .
2. K urs średni 5-tej i 6-tej kl. gimn.
3. K urs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. 7-miu kias szkoły powszechnej.

U w a g a :  Uczniowie kursów  korespondencyjnych
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego m aterjału  
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do 
opracowania.

Na k u rsach  „W IEDZA" w ykradają najw ybitn iejsze 
siły fachowe krakow skich państwowych szkół średnich  

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów  zbiorowych,, 
oraz korespondencyjnych , posiadam y przyrodniczy 
geograficzno-geologiczny gabinet, jak  również bogatą 

bibljotekę.
Żądać bezpłatnych prospektów.
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